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P j  T . BibJjoteka Jag ie l lońska

wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

c C e n y o  51 u , ,  y  rt
za 1 wiersz milimetrowy:
Zw yk .e ............ 15 er
Nadesłane. . . .  35 ,
Po kronice . . .  -15 ,
Na I-szej stronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 50<yo droższy.

Załączniki wedle umowy.

Wyłączne zastępstwo 
aa zachodnią Europę:

M. 0UKES, Następcy
UMEDEN I.— Wollzailr 18 j

Polityka i strategia,
Kraków, 19 czerwca.

AT dni,ii wczorajszym , jak  już donosi
liśm y pokrótce, komisja skarbowo-bu
dżetowa Senatu przyjęła budżet pań
stwowy na r. 1928-29 w brzmieniu przez 
Sejm uchw alonem,

Pirzeibieg tego posiedzenia był nastę
pu jący:

i^j-zewodniczący kom isji wioemairsz. 
Gbwie po otwarciu posiedzenia zarzą
dził glosowanie nad wnioskami, zgłoszo- 
nemi do poszczególnych części budżetu 
,>i,,ez członków aomiisjl budżetowej. —  
W nioskodawcy jednakże bądź wnioski 
te wycofali —  oo dotyczy przedewszyst- 
kiem członków B B W R . —  bądź też 
wnioski te w głosowaniu uipadły. Sena
torów ie Koerner i Schreiber (K o ło  żyd.) 
wnioski swto, które w glosowaniu prze
padły, zgłosili jako wnioski mniejszości 
na plenum Izby.

Następnie przewodniczący zarządził 
głosowanie nad wnioskami re<-,reutów 
poszczególnych części budżetu. W szyscy 
jednakże referenci wnioski swe wyeo- 
f-aji z w yjątk iem  oenatorki Kłuszyiisluej 
(P P S ),  któ)’a obstawała przy swoich 
Wnioskach, zgłoszonych do preliminarza 
ministerstwa pracy. Wnioski te upadłv. 
T a k  samo upadł.y wnioski, podtrzym y
wane przez referenta preliminłirza spra
wiedliwości oraz wnioski do prelim ina
rza ministerstwa oświaty.

Przygtąpoino teraz do projektu usta
wy skarbowej.

Generalny re fe ien t burżetu sen. Szar- 
ski (B B ) oświadczył, że z u w a g i na w y 
cofanie, WiZiględinie odrzucenie poprawek 
zgłoszonych do poszczególnych części 
budżetu, proponuje przy jęcie budżetu 
wr brzmieniu przez Sejm ucliwałonem.

Sen. Głabiński (Z L N ) wniósł atoli, a- 
żeby w artykule 5, dotyczącym uposaże
nia urzędników, do sumy 130 mil. zł. 
zm ienić tę cy frę  na 200 n ii. zł., a dalej 
sen. Sokołowski (P P 6 ) wniósł o zmianę 
art. 5 w tym senisie, ażeby zamiast unor
mowania dalszej w yp ła ty  dodatku W 
kwocie przew idzianej przez prelim inarz 
t. zn. 15 proc., wstawić 25 proc.

D alej sen. Pecekiewicz (Ukr.) posta
w ił  woioseik, ażeby kwota przeznaczona 
na naprawę bytu urzędników' wynosiła

140 mil., a nie 130 mil. zł, ATreszcie sen. 
Koerner (K o ło  żyd.) stawna wniosek, a 
żeby artykuł 11 uzupełnić postanowie
niem, że 100 milj zł., przeznaczonych z 
zapasów ych kasowych na powiększenie 
produkcji drobnego rolnictwa, rozsze
rzyć na drobny przemysł, handel i rze
miosło.

AV głosowaniu wszystkie te wnioski
upadły i p rzyjęto  wniosek generalnego 
referenta sen. Szarskiego (B B ) o przy
jęcie budżetu bez zmian.

Następnie komisja przy jęła  szereg 
zgłoszonych w czasie dyskusji rezolucyj 
n,a plenum Izby. «
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"Uchwała komisji senackiej była wiel
ką niespodziank.ą polityczną i zaskocze
niem opinji, spodziewającej się innego 
przebiegu obrad Senatu nad budżetem.

W iem y o tern dobrze, że nro,;mi'narz 
uchwalony' przez Sejm, jakkolw iek na- 
ogół stanowi aprobatę planu gospodar
czego rządu, to przecież różni się w kil
ku punktach od przedłożenia rządowe
go. Sejm skreślił lip. demonstracyjnie 
fundusz dyspozycyjny m inisterstwa i 
spra.w wewnętrznych w kwocie 6 m il).501

7 i ,  a w art. 11 ustawy skarbowej upo-j 
wiażnił rząd do otwarcia kredytu w su
mie 100 mil. zł. na potrzeby drobnego 
rolnictwa. Ton ostatni punkt, stanowią
cy bądź co bądź poważną pozycję po 
stronie wydatków', chociaż niema dla 
rządu znaczenia obowiązującego i w hi- 
czom faktycznych rozm iarów budżetu 
zmienić nie może, niemniej jednak w 
nnn figu ru je  w sposób zgoła niepotrze
bny, a nawet do pewnego stopnia szko
dliwy. Oczek i w ano też wróć. że rząd bę
dzie usiłował przeprow adzić w Senacie 
poprawki, przyw'rarajace budżetowi 
pierwotne brzmienie. Za tom przypu
szczeniem przomiawnła ta o-koTczność, 
że B B W R  posiada w Senacie prawie po
łowę miejsc, a przez to rozporządza fak
tyczną większością.

Przypuszczenia te jednak okazały się 
mylnemi. Jak widać z przebiegu posie
dzenia komisji, rząd i B B W R  wyco
fali swe poprawki, a stawiali je  tylko 
przedstaw iciele tych samych opozyeyj- 
ryoh  ugrupowań, które w Sejm  e zmie

niły prelim inarz rządowy. Wniosek o 
przy jc ie  budżetu w brzmieniu przez 
Sejm ucliwałonem, postawił nie kto in
ny, jąk  generalny' referent sen. Szarski. 
członek Bloku Bezpartyjnego. Pozornie 
wjęc mogło się zdawać, że Blok Bezpar
ty jny, godząc się na poprawki i skreśle
nia sejmowe, zajm uje stanowisko nie
zgodne z intencjam i rządu. B y ł to je 
dnak tylko pozór.

Blok B ezparty jny bowiem wyszedł z 
innego założenia. Oto z dniem 1 lipea 
wygasa istniejące prowizorjum budże
towe i dila uniknięc.ią uchwalania nowe
go pnowiizorjum Senat musi załatwić 
budżet przed tym terminem.

Jes:t 1o więc czas stanowczo za krótki 
dla dokładnego rozpatrzenia budżetu. 
Ten brak czasu sprawił, że komiyja oba
wiała się, iż w danymi wypadku Sejm 
mógłby głosowaniem nad drobną po
prawką zahamować ueiiwiUme budżetu 
we właściwym terminie.

Kiunownicze czynniki B B W R  miały 
w'ęc do rozstrzygnięcia kwestię: albo 
kontynuować d>rsluisję i przekroczyw
szy termin doprowadzić do prowizo
rjum, albo też przeprowadzić poprawki 
licząc się z tern, że przy  załatwiam u 
tych poprawek przez Sejm, m ógłby się 
w ytw orzyć stan ex lex- D latego też zde
cydowano się na przyjęcia  budżętu, jak
kolwiek większość komisji zdawała so
bie dobrze sprawę z jego  braków.

AT sferach poinformowanych mówią, 
że stanowisko B B W R  zostało spowodo-
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wame zaleceniem Marsz. Piłsudskiego,
który po powrocie do zdrow ia . objęciu 
urzędowania bezpośrednio zajął się 
sprawami po lityk i wewnętrzni0,). Rząd 
chce mieć jak najry chlej uchwalony bu
dżet, wychodząc z tego założenia, że 
pro w izorjum jest dla ciągłcśc’ po lityk i 
gospodo rezej państwa szkodliwe, a na 
wypadały gdyby budżet okazał się wa
dliwym, rząd może przecież przedłożyć 
Sejm owi na ses j i  jesiennej dodatkowe 
przedłożenia.

Marszałek Piłsudski, jako stratagik 
zastosował w polityce zasady taktyki 
wojskowej, polegająeei na zaskoczeniu 
przeciwnika i stworzeniu sytuacji, zgo
ła innej od tej, jaką przeciwnik przew i
duje. Marsz. Piłsudski nie chce też oro- 
waclzić, jak mówią, walki p o d ja z d o w e j 
z Sejmem. N ie  chodzi mu też o. poszcze
gólne pozycje budżetu, gdyż skupia 
siły do generalnej bitwy. B itw ą  tą, 
która zadecyduje o stosunku rządu do 
Sejmu. bedzie wielka debata w sprawie 
zmiany konstytucji, jaka odoędzie sie w 
jesieni.

Rząd osiągnął swój cel, gdyż otrzy
mał budżet normalny, elim inujący z ży- 
nia gospodarczego państwa czynnik nie- 
Dewmości, rezygnując ze spraw drob
nych na rzecz spraw wielkich. Rząd zy
skuje czas i spokój, potrzebny w celu 
przvgotow aria  się do rozv iaesnią tych 
wielkich i I irreeznych zmrrómeń ustro
ju w-y cli, jak ie stoją przed państwem.

a.

Porządek obrad
wrtcrkov.'ego posiedzenia Sejmu.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 czerwca. Pierwszy punkt po
rządku obrad wtorkowego posiedzenia Sejmu 
wyznaczonego na, godz. ,3 pop. stanowi głosc 
wanie nad rezoluru ai, zgioszonemi przez 
komisję budżetową na plenum Sejmy do bu
dżetu na r. ll)28,29. Rezolucyj takich zgłoszo
no przeszło 80. P ndknmisja budżetowa rozpa
trywała dziś przedipołudniem rezolucje wnie
sione i ustaliła wnioski na plennm Sejmu co 
do przyjęcia lub pdrzueenia tych rezolucyj.

Następny punkt porządku obrad stanowi 
sprawozdanie komis; -egnlaminowei, dotyczą
ce zawieszenia postępowania kamn-sądowego, 
wdrożonego przeciwko kitku posłom przed uzy
skaniem mandatów. Chodzi tu o pos. Andrzeja 
Plntę (Stron. C h ł), Sosińzkiepo (grnpa Kor

fantego), Witosa ''Piast), Dubois (P P S.) oraz 
Łedwocha, Ulisiewiuza i Czapskiego (Stron. 
Chł.)

Dłuższą zapewne dyskusję w yw oła  sprawo
zdanie komisji ośwmtowej, stanowiące punkt 
trzeci porządku obrad i dotyczące zamknięcia 
pięciu wyższych klas państwowego gimnazjnm 
ukraińskiego w Stanisławowie. Komisja oświa
towa wnosi wezwanie do rządn, aby zaiście 
załatwił w tym kierunku iżby młodzież nie 
straciła rokn szkolnego

Wreszcie ostatnim punktem porządku ob
rad jegt sprawozdanie komisji prawniczej o 
rządowym projekcie ustawy amnestji z Dowo
du 10 lecia odzyskania niepodległości przez 
państwo polskie. Zapewne i ten projekt usta" 
w y  bedzie przedmiotem ataków ze strony u- 
kraińskiej, aczkolw iek duża część zam ierzo
nej amnestji dotyczyć będzie w łaśnie prze
stępstw dokonanych na terenie, zamieszkałym 
przez Ukraińców.

GUSTAW BAUMFELD.

D E FR A U D A N T
Nowela. '

Postanowił ukraść
Sam nie wiedział dobrze, jak do tego p r z y 

szło. Był jednym z tych barkowców, zszarza
łych  w  służbie liczby i pieniądza. Był uc.zc' 
-wym „panem Antonim1̂  do którego przełożeni 
mieli zaufanie, jakie się ma do swego gola
rza, że nie poderżnie gardła, choć brzytew ma 
cia.glew ręce; przemawiali do niego ym przy
ciszonym poufnym tonem,_ oznaczającym, że 
do ta/kiego wiernego sługi niema potrzeby 
głośno mówić i wiele mu tłórnaczyć: ma on 
wyrozum emie dla siły swego pana i jego... 
nadużyć. Uważali sw go kasjera za osobnika, 
który dawno już pogodził się z rolą automatu, 
liczącego pieniądze, przeznaczone dla kogo in
nego i komu innemu przynoszące nadmierne 
często zystk:

Jeżeli chodzi naodwrót o stosunek kasjera 
do jego przełożonych, to obok tej wyrozumiało
ści na wiele „świństw, i św ińsłewek" bauKO- 
wych, była w nim jeszcze pewna filozopa ży
cia, oparta na wierze, że... wszystko ma swój 
koniec: gotów był przypuścć, że kiedyś Bank 
Zjednoczonych Bankierów1' nagle zbankrutuje 
łub w' inny sposób jego właściciele dostaną się 
do kryminału Jak się to stanie, nie w,edział, 
i nie zadawał sobie trudu rozmyślać nad tern. 
Mał tylko wiarę. Frzeczylał raz nowelę które
goś z niemieckich pisarzy, o nasjerze, który

wśród ciągłej fal; złota, przesypującej się przez 
jego ręce, zwarjował nagle i wyobraził sobie, 
że jest bogatym potężnym władcą.

Później przeczytał powieść Andrzeja S'ruga 
p t. „Fortuna Ka.sjera Spiewamkiewuczą". Po
myślał sobie, że byłby to prawdziwy i nad- 
ziwyczajny pech jego panów dyrektorów, gdy
by, się im coś podobnego zdarzyło. Być okra
dzionym przez własnego kasjera i równocześ
nie mieć kasę rozbitą przez bandytów kasta- 
rzy, którzy się podkopali, i w  końcu nie do
myśleć się nawet, że kasjer ukradł pieniądze, 
zanim kasia.rze kasę rozbili. Takiej foruiny 
dla siebie nie {spodziewa.'. się i n,a taki „cu- 
downy '1 zbieg okoliczności nie liczył.

Jeżeli co wspólnego miał z powieściowym 
kasjerem £p'ew.ankiewiczęm, to —  zasadniczą 
uczciwość. Nie był „urodzonym złodziejem". 
Nie musiał ukraść. Na te, żeby być 'prawdzi
wym złodziejem,' nie wysta.nszy ukraść. Trze
ba mieć cynizm złodzieiśtwa/Trzeba ukraść z 
premedytacją. Pomiędzy kradzieżą a złod-zioj- 
stwem jest różnica, jak miedzy zabójstwem a 
morderstwem. Można bowiem także i ukraść 
w uniesieniu, pt»d wpływem afektu..

O afekt nie trudno. Tyle ma człowiek kłopo
tów, zmartwień. a najgorsze są te niespodziane 
potrzeby. Ułoży sobie czlow ek  budżet, jak w 
jakim banku albo zgoła wielkim mechanizmie 
państwowym —  a tu nagle choroba, żona, 
dziecko, kochanka. Nawet rządy wietkirh 
państw padaj? od niesoodziarego zachwiania 
się budżetu. Auistrja n. p. kilkakrotnie bliska 
była bankructwa i ministrów ie / Polacy rato 
wali ją, jak Sobieski, —  on od armji turecki°j, 
om od tureckiej.,, świętości Wogóle często na

stępuje jakieś posunięcie na szachownicy* 
przez które człowiek niespodzianie dostanie w 
życiu mata. N. p. jakiś przyjaciel popełnił ka
pitalne .rkipistwo —  to znaczy przegrał „w ie- 
de n w ieczór" cały swrój Luto cudzy kapitał. 
Przychodzi do ciebie w  ostatniej, czarnej, po
wiedzmy: już rewolwerowej, rozpaczy. Jak mu 
nie pomóc?

Nasz kasjer miał siostrę, którą bardzo ko
chał. Wyszła przed kilku laty za małego hrecz- 
kosieja i jakoś im z początku szło n:eżle. A.e 
potem przyszły różne grady, posuchy, podatki, 
naty i różne rafy, wśród których lawirować 
mnisi statek przeciętnego człowieka, żeby-się 
nie rozbić się i nie zatonąć-W laściiwie chodziło 
główinie o jedrn mały objekt wiejski, ktćc" 
należało c<płaćić, żeby uwolnić się od uciąi':- 
w-ej hipoteki. Ozjowiek zazwyczaj upatruj? w  
swoim splecie życiowrym jeden węzeł, od któ
rego rozpiął ani a zależy podobno wszystko; do
piero* gdy -ton rozpłacze, spostrzega drugi. — 
Swoją drogą o ową dotkliwą hipotekę zazę
bione były inne spra-wy gospodarstwa do tego 
stopnia, że dojść mogły do stanu ruiny.^

—  Ile ci właściwie potrzeba na tę nieszczę
sną hipotekę? —  zapytał kasjer męża siostry.

Ten podniósł szczotkowatą głowę, mocno 
przyprószoną siwizną kłopotow, i nagle spoj
rzał bystro w  oczy swego szwmgra. Kto tak 
pyta, widocznie chce realnie pomóc...

A 'e  nasz kasjer dopiero zaczął chcieć. Jego 
środki materjalne były mniejsze od środków 
sawmgrostwa. Dobitność jego zapytania wyni
kała z czego inmego. Ka='er bardzo kochał 
strę i rozmyślał gorączkowe już niejeden raz,

1 jakby jej pomuc, I

—  Dwadz:eścia pięć —  brzmiała krótka od- 
oowiedź. Mogło było paść nawet trzysta; je
den tysiąc mniej c.zy dwieście kiLkadziosią.t 
wnpcej —  to było dla kasjera wszystko jedno; 
i tak ich nie miał. A  o pożyczce bankowej w  
danych wmrunkach gospodarstwa szwagrów 
nie było mow^y. Dlatego nawet nie słyszał do- 
hrze jaką sumę w ym ien ił. szwagier. Znowu 
wpadł w  to gorączkowe obmyślanie sposobu. 
Gdy człowiek chce komuś pomóc naprawae, 
zawsze znajdzie sposób. W  uporczywej chęci 
wyłoni się sposób z głębiny myśli, uczciwy 
czy nieuczciwy, ale sposób —  czyn. Jest to 
tosamo*rco z ratowaniem tonących. Żebv ró  
rzucić w wmdę, trzeba —  chcieć. Kio nie chce 
dość silnie, ien nie zdecyduje się, bo obraz 
własnego niebezpieczeństwa będz’9 mocniej
szy od woli ralowmnia tonącego i powstrzyma 
go od rzucenia się w  wodę. Kto chce ratować, 
zawsze spróbute, choćby nie wyratował i sam 
siebie pogrążył w7 dodatku- „Chciałbym, ale nie 
mogę" —  w tych rzeczach pirzoważnie równa 
się „r ie  chcę".

—  Dwadzieścia pięć tysięcy —  pow tórzył 
hreczkosiej —  i toby trzeba odra.zu, żeby nie’ 
płacić tych przeklętych procentów.

Teraz dopiero usłyszał kasjer wymienioną 
sumę. Chodził pc swoim kawalerskim pokoju, 
który odnajmował wprost od gospodarza do
mu, i w zamyśleniu widział chw iRm i siostrę, 
j‘ak martwi się szczerze, ona, co tak lubi' n- 
nvm pomagać, a sama jest bezradna wobec 
własnej niedoli. Siostra obawiała się, że cała 
ich gospodarstwo „zawali się poproslu", jeżeli 
nie ureguluje się tego „sedna sprawy" —  jak' 
mawiała nieraz. ( C .  d  n.J



N O W A  R E F O R M A

Zwyrodnienie bolszewizmu.
Centralny komiillet rosyjskiej pantji komuni

styczne;, Ogłosił w łych diaiach odezwę do 
wszystkich wiernych komunistów, która spra
w iła  wrażenie prawdziwego aJairmu. W łaści
w o  jest ona konsekwentnym wnioskiem, wy* 
pływającym z podjętej ostatnio głośnej akcji 
na rzecz u zd ro w ien ia  stosu n ków  w  ipartji i 
wśród w ładE  administracyjnych. Akcję tę pro- 
wadizi od szeregu tygodni p . ‘Bucharin na róż
nych 'zebraniach, wrecgch, mityngach, piętiriu- 
jąc zbrodnie, grzechy i deprawację, ogarniają
cą rządzącą padję i jej saiMiltów. ’ Wynik ter 
wyprawy krzyżowej, jafk dotąd,, jest nikły: tyle 
tylko, że prasa sowiecka potna jest rewolacyj
0 brudach i kradzieżach w  różnych większych
1 mniejszych ośrodkach życia wielkiej republi
ki sowieckiej.

Odeizwa miała widocznie na ccliu obudzenie 
jeszcze  ̂dałej idącej czujności, a przede- 
wsEystkiem odgrodzenie , w ierzchołków". zrzu
cenie iz nich odipowiediziałności za powszechny 
upadek wisizefcej moralności obyczajowej > u- 
iraędniczoj. Sprawia ona ■wrażenie ostrego w y 
stąpię,ma opozycyjnego przeciw rogimowi, a 
pochodzi jednak a samego centrum tego regi- 
me‘u.

^Zwyrodniała władza, nadużywana przez 
(nieodpowiedzialnych Ludzi nie może dać in
nych owoców nad Łe zigmiłe i trujące, które tak 
ostro napiętnowano w  odezwie.

Od góry do dołu szerzy się ta truclzinia. Cza
sem migawka, zidljęcie e życia „dołu" lepiej 
iliuskruije ten stan ogólmy, niż rewelacje o gó
rze. Jedna z ■wieLu takich ólustracyj budzi teraz 
w  Moskwie szczególne zainteresowanie. W  
Uzbekistanie (Turkiestan) jak donosi „Pra.wda 
W ostoka“ (organ sowiecki), rozegrała się nie
dawno następująca historyjka. W  miejscowo
ści Be/jma.t nauczycielka p. Dobroć holowa 0- 
łrzym ała pewnego dnia pakiet urzędowy z pie
częcią prezesa okręgowego komitetu wykonaw
czego p. Wiakidewa. Pakiet ea Nr. 1217 zaw ie
rał pismo, następujące:

„W ielce szanowna panno Klawo! Jako pro
mes komitetu okręgowego straciłem przez panią 
głowę i mam nadzieję uzyskać taką samą sym- 
pabją, t. j. zaznajomić się bliżej. Zdecyduję się 
ma wszystko, najdroższa KJawdymko, na kota- 
nach przed •łwemi slodkiemi nóżkami; proszę 
wyjść na most za gmachom „ispołkomu", aby 
tam w yłożyć swoje męczarnie, serca a także 
wogóle swoją namiętność. Mogę także bezwa
runkowo powiedzieć, że jeżeli nie przyjdziesz, 
to, jako óspollkom, puszczę przeciw  tobie mate- 
pjaJlilk do G. P. U... Klawdyinko, wybieraj i 
przyjdź obowiązkowo. Pozostaję z miłością do 
grobu, prezes ispolkom/u bejmatyńskiego, tow. 
.Wiaikitew".

A  dalej wypadki rozw inęły się z błyskawicz
ną szybkością. P. Dobroćbotowa na rendez- 
vous nie poszła. Pod lokal szkoły przybyli mi- 
licjoruiści a. prezesem WiakLLewem na czele. —  
Atakowali drzwi i okna szkoły, grozili nauczy
cielce aresztem za „niewykonanie zarządzeń 
władzy".. Drzwi i okna wytrzym ały atak: pre
zes nie dostał się do nauczycielki.

Wobec tego następnego dnia przybył do 
szkoły oficjalnie naczelnik milicji i kazał nau
czycielce 6pakować się, gdyż „ulega deporta
cji z  paw. bejmaekiego, jako prostytutka".

Nauczycielka dwudz:estoJotnia, cóż miała 
robić? Nie mogła walczyć e prezesem ispolko- 
znu. Pod konwojem wywieziono ją n Bejmatu. 
A  na 17 wiorście, na granicy powiatu, wyrzu
cono ją z bryczki wraz e rzeczami i następują
cym papierem urzędowym:

,.Ponieważ w  Bejmacie niema jaczejki par
tyjnej, komitet okręgowy wiziąt n,a siebie w y 
chowanie itowanzyszów-ironsomolców, na któ
rych miejscowy szkrab (szkolny robotnik, t. J. 
nauczycielka) działa deprawująco, ł. j. upra
w ia  z nimi prostytucję, co stwierdziliśmy bez
apelacyjnie. Specjalna komisja ispolkomu zba
dała postępowanie w yżej wspomnianej „szkra
b y " i  po obserwacji ujawniła późno wieczo
rem w  Eiaslomiętem Oknie obywatelki Dobroeho- 
towej cień, w  którym możną było podejrze
wać miejscowego komsomolca., bezwarunkowo 
uprawiającego prostytucję z obywatelką Dobro- 
c hot ową. Wobec tego Komitet W ykonawczy 
Bejmatu przesłał takową jako prastytukę do 
rozporządzenia okręgowego urzędu oświaty i 
prosi o przysłanie nowego .yszkraba", lepiej 
mężczyznę.

Załącznik: osoba obywatelki Dobrochoto- 
wej.

Prezes ispolkomu —  Wiakiłewj, naczelnik 
m ilicji „Grymzin".

Cóż dodać do tej potwornej eipopei? N.

Czy Polska odpowie na notę Cziczerina?
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 czerwca.
Możliwość, iż rząd. polski nia odpo

wie na ostatnią notę sowiecką w sprawie Li- 
zarewa, wywołała, jak się dowiaduję, w po
selstwie sowieckiem konsternację, której echom 
była krążąca wśród dziennikarzy zagranicz
nych pogłoska, iż w razie nieudzielania przez 
rzrd po'rki odpowiedzi na notę, poseł sowiecki

w Warszawie p. Bogomołow musiałby ustąpić 
ze stanowiska.

zamknięta zostały biura Arcas w  porcie P i ' 
reus.

W p ł y w u  . w ł o s k i e  w  A l b a n i i .

(Telegram  Iskrowy „N. R eform y").

Belgrad, 19 czerwca. Jak donosi „Politika", 
Z drugiej strony dowiaduję się, iż w mini- dotychczasowy komendant albańskiej żandar-

sferslwie spraw zagranicznych rozważany jest 
projekt udzie’enia mimo wszystko odpowiedzi 
na ortatnią, tak bardzo złośliwą notę, P- Czi
czerina. Jeżeli zapadnie decyzja udzielenia od
powiedzi Sowietem, nota polska zostanie wy
słana z końcem b. tygodnia.

Rzm. 19 czerwca (PAT). Jak wiadomo, gen. 
Ncbiie nadesłał parowcowi „Giitla di Milano" 
raidiodopeszę,'w której oświadczył, że dostrzegł 
samolot Larsena i Holma, oraz okroślil poło
żenie miejsca, w którem się znajduje w  tej 
chwili, a które różni się znacznie od miejsca 
wskazanego trzy dni temu. Według łych wska
zówek gen. Nchile znajduje się pod 80° 33‘ 
szer. i 27° 12' dl. wsch. (według Grocnwich). 
Punkt ten znajduje się prawdopodobnie o 
5 mil na wschód od wysp Foyn d około 8 mil 
od punktu wskazanogo uprzednio. Otrzymane 
obecnie wskazówki pozwolą niezawodnie od
szukać gen. Nabite.

Lotnik Larsen oświadczył, że przebył dro
gę powietrzną od przylądka północnego do 
przylądka Platez przez wysipy Royos, podczas 
gdy lotnik Holm leciał -wzdłuż 80° 40‘ aż do 
wyspy Karola XII, zawracając na przylądek 
Platez. Lotnicy dostrzegli ślady sań w okoli
cy zatoki Wflihłemberg około wyspy Soaresby. 
Stwierdzili, że sanie prowadziło dwoje iudzi. 
Jak stwierdzają lotnicy, w  strefie, gdzie znaj
dowali! się ludzie, lód jest w  stanie ułatwiają
cym znacznie podróż pieszo. Lotnicy zmieniw

szy motor podjęli newy let, aby dotrzeć do obo
zu pen. NobLe, który ze swej strony donosi, 
że obecne warunki atmosferyczne i etan lodu 
są pomyślne,

L a t a ic u  p o  r a z  d r u g i  p r z e o c z y l i  
N t ib i le g o .

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Oslo, 19 czerwca. Wedle oficjałinogo donie
sienia „Gjitta dł Milano", norwescy lotnicy, 
którzy dnia 18 bm. wyrussyli ponownie na 
poszukiwanie Nabitego, byli przez niego po
nownie dostrzeżeni i zbliżyli się da miejsoa 
jego pobytu na 2 km., sami jednak nio do
strzegli rozbitków.

Drak wieści o losie Amundsena,
(Telegram  Iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 19 czerwca. Dotąd niema wiadomości 
o przybyciu francuskiego hydrojplanu „La- 
tham“ z Amundsenem do Spitzbergu. Przy
puszczają, że aparat wyruszył wprost na po
szukiwanie Nobilego.

rnn ■zez
( Telegram własny „N . R eform y").

Londyn, 19 czerwca. Agencja Reutera po
daje: Ilydiroipla.n „Friednship" („P rzy jaźń "), ma 
którym lolńiczka mis Amelja Earhart i  lot
nik Wimer Stnltz oraz mechanik odlecieli w 
niedzielę z Trepassey w Nowej Funlandji z 
zamiarem przelecenia przez Atlantyk do W a
lencji w  Irlandii, wylądował wczoraj popołu
dniu o godz. 12.40 w LJaneJly w Walji. Ily- 
droplan wylądował w  zatoce.

Wiadomość o przelocie rozeszła się natych- 
miast wśród ludności miejscowej i zgromadziła 
na wybrzeżu tłumy. Przybrzeżny okręt straż
niczy zabrał lotników na ląd.

Jest to pierwszy przelot Atlantyku przez ko
bietę.

Nowy Jork, 19 czerwca (PAT ). Wiadomość 
o pamyślnem dokonaniu latu transatlantyckie
go przez młodą Amerykankę rozprzestrzeniła 
się z niesłychaną szybkością w  Ameryce, w y 
wołując wszędzie entuzjastyczne wybuchy ra
dości.

(Telegram  własny „N . R eform y").

Londyn, 19 czerwca. Ilydrapłam „Friend-

sbiip" wyładował przy brzegu W ałji po 20-go- 
dzinnym locie. Jest to aparat typu Fokkera o 3 
motorach siły 6G0 H. P. Hydroplon leciał IGO 
kitamłerów na godzinę, mając 4,000 litrów 
benzyny i pokonał 5.000 kim. bez lądowania. 
Posiadał dwa aparaty radjowe i był w  kon
takcie ze statkami. Lotnicy po wylądowaniu 0- 
świiadczyłi, że w  drodize minii gęste mgły i 
deszcze. Do lądowania w  Walji zmusił ich 
brak benzyny.

O d lo t „Białego O rła" 
w przyszłym tygodniu.
Paryż, 19 czerwca (PAT). Niezbędne prze

róbki w samolocie, których potrzebę wykazał 
ostatni. 32 godzinny lot, mjr. Kubali i Idzikow
skiego, ukończone zostaną w  b. tygodniu, po- 
czern lotnicy odbędą kilka próbnych lotów 
przed ostatecznym odlotem do Ameryki drogą 
na Azory i Nową Szkocję, 00 nastąpi Z koń
cem przyszłego tygodnia.

Dzieniiiiarz M M I  zastrzelił swego holegg
na sali sądowej,
(Telegram  własny „N. R eform y").

Wiedeń, 19 czerwca. W  sądzie okr. Hie- 
tzing rozegrała się dzisiaj tragedja, która w y 
wołała ogólne podniecenie. Były redaktor go- 
spodarozy „Nenes Wiener Journal11, Oskar 
Poelil, zastrzelił na sali sądowej pięcioma 
strzałami swego dawnego kolegę redakcyjne
go, szefa działu lokalnego „N. W iener Jour- 
nał‘‘ , Brunona Woliia, kładąc go trupom na

miejscu.
Przyczyną zabójstwa było to, że Bruno 

Wolit, jako członek rady honorowej dzienni
karzy wiedeńskich, zbierał przeciwko niema
materjaly, które go mocno skompromitowały.

Pocfił dopuści! się różnych wymuszeń, 
z powodu których został wydalony z redakcji 
dziennika.

Dlin. Zaleski u marsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 19 czerwca (AW ). P. Premiior 

marszałek Piłsudski przyjął w  dniu wczoraj
szym ministra Zaleskiego i  odbył z  nim dłuż
szą konferencję.

W  trakcie konferencji minMcir Zaleski zło
ży ł sprawozdanie z przebiegu czerwcowej sesji 
Bady Ligi Narodów.

Ilcłiwału Ralu ministrów.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 18 caerwca. Hada ministrów 
uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu przyznanie 
duchowieństwo katolickiemu jednorazowego zasił
ku w wysokości 22,5% nposaień miesięcznych.

Uchwalono również wydzielenie z administracji 
państwowej przedsiębiorstwa państwowego pod na
zwą „państwowe zakłady pisemyslowo-zboiowe w 
Lublinie".

Dowiaduję się, że na dzisiejszej Radzie roini- 
gtrów p^-tunnwiono ponadto przedstawić prezy

dentowi Rzplitej następujące dekrety nominacyj
ne. Naczelnik wydziału Stefan Królikowski — dy
rektorem departamentu w ministerstwie rolnictwa, 
zastępca starosty krajowego pomorskiego Henryk 
Żeleński, sędzią Najw. Trybunatu administracyj
nego, poseł przy rządzie węgierskim Jan Zygmunt 
Michałowski, posłem nadzw. i ministrem peln. 
przy rządzie duńskim, sędzia sadu auelacytnego w 
Krakowie dr Jan Rogalski sędzią sądu najw., wi
zytator szkolny kuratorium poznańskiego dr. Joa
chim Namysł, kuratorem okręgu szkoln. poznań
skiego. Inż. Zygmunt Malawski dyrektorem wyż
szego urzędu górtiiczego w Katowicach. Inspektor 
ministerialny inż. Aleksy Ciechanowski dyrekto
rem departamentu min. komunikacji, naczelnik wy
działu Fr. Uhniak, dyrektorem departmentu min. 
komunikacji, naczelnik wydziału w min. robót pu
blicznych Wojciech Krajewski, dyrektorem depar
tamentu w temże ministerstwie.

Itehwalono rówimeż przedstawić do nomi
nacji p. Prezydentowi RzipUiltej kandydaturę 
dotychczasowego szefa protokółu dyplomatycz
nego P. Przeździeckiego na stanowisko posła 
polskiego przy Kwirynale.

Sprawa rzekomych nadużyć 
wyborczych.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 czerwca. Pos. dir. Patek, jako 
referent wT,nioeiku o powołanie do życia nad
zwyczajnej komisji sejmowej dla zbadania 
nadużyć wyborczych, rozesłał do wszystkich 
klubów wezwanie aby do dnia 20 b. m. przed
łożyły mu materjały, dotyczące rzekomych

nadużyć wyborczyoh.
Jłos. Bułek okólnik swój rozesłał zgodnie 

z  postanowieniom komisji administracyjne,,
która dzień 20 b. m. wyznaczyła, jako osta
teczny termin do abiaranda materiałów.

S p r a w c a  C h o r z o w a  

w  T r y b u n a l e  H a s h i m

Haga, 19 czerwice, (PAT), Stały trybunał 
sprawiedliwości międzynarodowo] rozpocznie
w  dniu 21 bm . pierwsze posiedzenie publicz
ne swej 14 sesji. Na posiedzeniu tem trybunał 
wysłucha wstępnych przemówień przedstawi
cieli obu stron w  procesie chorzowskim. *

Nieprawdziwe pogłoski o buncie 
w e ‘llocle greckiej.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").
Aetny, 19 czerwca. Urzędowo zaprzeczają 

zagranicznym doniesieniam, jakoby w I eska
drze Roty wojennej greckiej przyszło do bun
tu w  związku z ruchem strajkowym.

Sowieckie represje wobec Grecji.
(Telegram  iskrowy „ N , Reform y"). 

Londyn, 19 czerwca. Wedle doniesienia z 
Aten rzą.d sowiecki w  adwocie na to, że Gre
cja nie latyfikowała układu handlowego z 
sowietami, zabronił greckim okrętem wstemi 
do portów Morza Czarnego. Rówinoczebańe

meiji angielski generał Parcy odchodzi z te
go stanowiska, a jego miejsce zajmuje włoski 
podpułkownik.

Czynne prawo wyborcze kobiet
W Analji.

Londyn, 19 czerwca (PAT). Izba lordów 
przyjęła wczoraj w  tirzeci-em czytaniu projplfct 
ustawy, przy,znającej kobietom od lat 21 czyn
ne prawo wyborcze. Przyjęcie projektu nastą
piło be.z dyskusji. Ponieważ projekt przyjęty 
został już przez obie izby, stanie się on obec
nie prawem obcwiąaującem.

 o -

Wielka katastrofa kolejowa 
w  Hiszpanji.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Paryż, 19 czerwca. Na linói kolejowej 
Gctafe— Madryt skutkiem mylnego ustawienia 
zwrotnic zderzył się pociąg osobowy z cięża
rowym. Jest dużo rannych, w  tem 16 osób 
ciężko rannych.

Powodzie w Ameryce.
(Telegram  iskrowy „ N . R eform y").

Nowy Jork, 19 czerwca. Amerykański Czer
wony Krzyż podaje, że w Arkansas i Missouri 
200.000 akrów ziemi stoi pod wodą. Jost to
dobra rola i szkody są ogromne, gdyż wszyst
kie plony zostały zniszczone.

Strajk w kopalniach diamentów.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 19 czorwca Pisma donoszą, te  w  
kopalniach dja-mcmtów w  południowej Afryce 
zaatnajkowało 5000 tubylczych robotników.

miedzgnarodouiy Kongres handlowy
w  Paryżu.

(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Paryż, 19 czerwca. W  Wersalu otwarto wrrzo 
raj międzynarodowy parlamentarny kongres 
handlowy, przy udziale 275 delegatów z 37 
państw. Polskę reprezentuje delegacja z  sena
torem Łubieńskim na czele.

Kongres zebrał się w  tym roku pod hasłem 
zbliżenia międzynarodowego na terenie uni
fikacji taryf celnych. Kongres będzie taikże zaj
mował się sprawami transportu, tranzytu, e- 
migracji, tudzież ubezpieczeń kredytowych.

Pożyczka dla Śląska pokryta 
z nadwyżką.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 czerwca. Ogłoszona przez 
Bank Handlowy w  Warszawie subskrypcja na 
pierwsze transz pożyczki złotej województwa 
Śląskiego w  wysokości 250 tys. dolarów, zosta
ła zamknięta z  nadwyżką.

D z i a ł  g i e ł d o w ą * .
Kraków, 19 czerwca

AKCJE NIEJEDNOLITE, DOLAR BEZ 
ZMIANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chw ili rozpoczęcia oficjal
nego zebm ia nastrój spakoiny> przy ̂  usposo
bieniu wyczekującemu Zainteresowanie nieco 
większe dl,a niektórych papierów, przy ten
dencji chwiejnej. Kursa kształtowały się 
w  przybliżeniu następująco: Bank Polski
188— 100, Przemysłowy 105, Toihain 14, Zie
leniewski 145, Firtey 63- -64 III emu, Chybie 
7914, Piasecki 15.75— 16,* ’ Elektrownia 66, 
Siersza górnicza 190, Lokomotywy 125, Nobel 
32—33, Dolarówika 8G— 88.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany. 
Zaofiarowanie dolara got. nieco większe, przy 
matem zainteresowaniu. W  Krakowte dolar 
got. 8.89-—8.8914, czoki bank. 8.00— 8.9054, 
w  Warszawie dolar 8.88 1(4— 8.88 S'4, czeki 
8.89 3M-—8.90 U4, we Lwowie dolar 8.88 3 4— 
889 1*4, czeki 8.00— 8.9014, w  Katowicach 
dolar 8.89— 8.89 3̂ 4, czeki 8-90—8.90)4. 
Bank Polski bez zmiany.

Wiedeń, 19 czerwca. Niezadowalające w ia
domości z giełd zagranicznych spowodowały 
tendencję przygnębioną. Nastrój był bairdzo 
wstrzem ięźliwy. Zaznaczyło się osłabianie 
w  różnych dziedzinach. I tak: obniżyły się 
ALpiny, waluty, Kamparty. Krupp i poszczegól
ni papiery elektryczne Obroty były niezdecy
dowane, przy braku zainteresowania, Siersza 
8.3, Portland 71, Karpaty 32.3, Galicja 71, 
ScJiodnica 11.50, Nafta 37 3;4, A lpiny 41.7, 
Gał. Bank Hipoteczny 90, Fan to 10.8, Ziele
niewski 14.7.

Zurydh, 19 czerwca. (PAT ) Paryż 20.38)4, 
Londyn 25.21 3(8, Nowy Jork 5.18.67, Belgia 
72.45, Włochy 27.27, Ilisaanóa 85.60, Holandia 
209.20, Berlin 123.95, Wiedeń 73, Sztokholm 
139.22H, Oslo 138.97H, Kopenhaga 139.32%, 
tofG  3.74w' . Prrrn 15,33, 58,1 7 )4 ,
FJu I - î ^ł̂ -L bU.Liró, LLuteglud 9.13 1'4,



N O W A  R E F O R M A

W i a  i £ ) m o ś c i  h r a k o n  i l d e .
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W trosce o ochronę zabytków Krakowa.
Komisja knmsc-rwaterskia, złożona z konser

watorów krakowskich i anawców sztuki doko
nała ostatnio przeglądu giwnu robót przy w ie
ży  ratuszowej.

Po kierunkiem komisji przystąpiono do prac 
restauracyjnych, które w  rolk-u bieżącym ma' 
Ją na. celu ■kryjcie hełmu w części górnej oraz 
(srymiaine zniszczonych części konstrukcji. Ko
misja zbadała również i stan' murów tej wspa
niałej oramy tmimfałnej Krakowa. Barbaka
nu. srdzie w  najbliższych dniach mają być 
również podjęte [/race konserwatorskie. W  myśl 
wskazań Towajzyigtiwa miłośników Krakowa 
W Barbakanie nie urządzono już od dłuższego

czasu żadnej wystawy co wpływa korzystnie 
na stan tego cennego zabytku.

W  kamienicy StooteybkiŁ praiprowadza się 
szereg robót adaptacyjnych. W najbliższym 
czasie bodzie wykończonych 5 siał. Jak się do
wiadujemy zbiory Jasińskiego zostaną umie
szczone w kamienicy Szołayskich dopiero po 
uzyskani1.] całego (Limu, gayż w  5 ubikacjach 
nie mogą się zumetnie pomieścić. W owych 5 
salach urządzone będą stylowe wnętrza z 
piei inszej połowy X IX  wieku, a więc umieści 
się tam meble bidermajerowskie, obrazy z o- 
wej epoki itd. W ten sposób miasto raaisze uzy
ska nowy gmach muzealny.

W i o m E f i  t e t N M r o c z n e
urządzone będą z wielkim przepychem.

„Wesele Krakowskie*1 na Wiśle.
Jak się dowiadujemy, Oddział wioślarski So

koła przygotowuje w  rolku bieżącym tradycyj
ny obchód wianków z wielkim przepychem.

Ponieważ cła od sprowadzanych ogni sztucz
nych były zbyt wygórowane, przein Oddział 
wiośiarski sprowadzi 3 pirotechników z  fir
my Syrjusz z Wiednia którzy w  użyczonej 
dzięki uprzejmości Dowództwa 5 pułku sape- 
ajw  szopie sporządzają ognie sztuczne.

'  W  roku bieżącym publiczność ujrzy sze
reg niewidzianych dotychczas airakcyj. 1 tak 
rzucane będą wspaniałe wielkie bomby, dalej | brzegiem Wisły.

 ogo---------

Ponifif dzikich pól na Bpiifra krakowski®.

ogólny podziw wzbudzi olbrzymi 20 niełrowy 
wodospad z ogni sztucznych oraz 4 metrowy 
orzeł' polski. W czasie tradycyjnej uroczysto- 
ści, wysta.pi również na jednym z pontonów 
krakowskie wesele, które będzie sfilmowane.

Wianki odbędą się z zapadnięciem żiniokn 
dnia 23 czerwca. W  razie niepogody odbędą 
się w innym terminie.

0 tradycyjnym obchodzie zawiadomią Kra
kowian. strzały z haubic, umieszczonych nad

, P t o h  i» o ¥ v  i e t f r a i a i r '

v Kilkakrotnie podiruoediśmy, iż pozostawianie 
wielkiej parceli u wylotu ul. św . Jana —  nie- 
izabuuowi nej szpeci hadzwyczaj ogólny wy- 
■głąd Rynku, tego najpiękniejszego placu Polski.

To też z zadowoleniem dowiadujemy się, iż 
austóackie Towarzystwo Ubezpieczeń „Feniks" 
m m ierza zakupić tę parcelę i wybudować Łam 
'w ielki gmach dla. krakowskiego oddziału. Ce
na jaką ma o towarzystw zapłacić za parcelę 
wynosi 108.500 dolarów. i

 ngo.

Zjazd 1000 mło.azieijf katolickiej 
do Kratkowa.

Z okazji 10-lecia pracy Związku Młodzieży 
Polskiej Djecezji krakowskiej, odbędzie się w 
Krakowie w  dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 
b r ) wielki zlot Stow, Młodzieży1 Polskiej die
cezji krakowskiej. Protektorat nad lotem ob
jęli: Książę Meroool-ita Sapieha, wojewoda Da- 
rowski, prezydent Rolle i kurator szkolny 
Ku-pczyńsfci. Do K rak ow a  z-jedz-ie młodzież 126 
stow; rzyszeń, należących do Związku diece
zji krakowskiej. N adto  przybywają delegacje 
Związku śląskiego, poznańskiego, tarnowskie
go i kieleckiego. Ogółem spodziewany jest przy
jazd z gurą 1000 osób.

Wyrok
na młodociane komunistki.

W czoraj - - jalk donosiliśmy —  w  sądzie ofcr. 
karnym w  Krakowie przed trybunałem pmz’~suę- 
glych toczyła się rozinrawa przeciwko Giitli Wedias- 
best i  Poili YTioflfgrng, pomioon,irom tanaiwuecldSn, 
ofejudirżonym o ab-odmę zdmaidy głównej.

Po przeprowadzonej rozprawie tryhuinal na mo
c y  werdyktu przysięgłych którzy nie potwierdzili 
pytanie w  kierunku zbrodni zdrady głównej, nv.oI- 
l i i  obie oskarżone od zarzntn zorodni zdrady nłó- 
wnej, natomiast po podstawie paragrafu 1 ustawy 
„o rozszerzanin niepokojących pogiosek"1 skazał 
obie nedsądne na 3 miesiące ś—glego aresztu z za
wieszeniem kare na lat pięć.-

 ogo---------
NIEDAW NO O TW ARTA W  PAŁAC U  SZTUKI 

W Y S T A W A  BIEŻĄCĄ cieuizy się w lelkiem powo
dzeniem, czego najlepszymi dowodem jest fakt, że 
ubiegłej niedzieli zw iedziło ją przeszło tysiąc osób 
z Krall owa i okód-icy. W  pierwszym zaraz dimiu 
sprzedano obrazy Rubczaka 1 Galika, o dalsze to
czą się pentrultacje. W ystawa ta będaie ostatnią 
w  sezamie pr/edwaikacyjnym. Wairtn istotnie ją 
izwiiedzić, temibainujz.iej, że reprezentuje wszystkie 
Jkłarurfai i uaządizcmc j£sit —  jak zwykle —  b a r ta  
pięknie.

W YSTA W A PRAC KÓ Ł KBAJOZN&WCZYCH 
W  Ł R A K O W —1 Oddział knaiko,.«ika Polskiego To
warzystwa Krajoznawczego urządza wystawy prac 
Janajazniaiwczych m łodzieży w  sailii panter rwej pań
stwowego gimimizjuim tm. B. N< wodiwoireilde^o.
W ystawa będzie atwairta w  dniach ad 20 do 28 
b. m . w  padziinanh od 9 do 13 i ad 16 do 19. 
Wstęn dla m łodzieży 10 gr„ dla starszych 20 gr.

o o d b ie r a n ie  w y g r a n y c h  d z ie ł  s z t u k i .
Bardzo w iele cennych dziel sztuki, wygranych 
w  losawanaiu, wie zostało jeszcze oJeinranych. 
M iędzy innemi są nieodebrane d-aiela: F ilipkiew i
cza,, FaibijaósfkieEo, Pochwateltiiego. Pieńkowiskiiie- 
po, Podgórskiego, Waissa,, Slryteńskiej, Wodziim/w- 
skieso i  innyTch. Kamcelarja Pałacu Sztuki przy 
placu Szezeipaiusfkdma wydaje, na podataiwi-e' przedło
żonych akcyj, wygnane codziennie a i  sodz. 10 ra
no do 3 po południu. Nieodebrane dzieU  do trzech 
m iesięcy przepadają na nzeoz T, P. S. P. Na pro
wincje rosyłka wybranych rozpocznie się za kilka 
dna.

W Y S T A W A  W N Ę TR Z I  URZĄDZEŃ DOMO
W YCH  W  KATOWICACH. W e wtorek 19 b. m v 
odbędzie się w Izbie hamicLlowej i przemysłowej 
*w Krakowie (Długa 1 I p.) o godz. i  no poliidmu 
kjemferer.cja prasowa w sprawie udziału wojewódz- 
to,a krakowiakiego w  pnojekitewajn^i na czas ad

Parcela ta, stojąca pustką od lał 14 sapę 
cila, jak już podnieśliśmy, wygląd Rynku. Po
nadto sąsiednie domy narażane były m  ni
szczące ich mury działanie atmosferyczne —  
to też fakt budowy wspaniałego, luksusowego 
gmachu przyjmie cale krakowskie społeczeń
stwa z uznaniem. Budowa ta zmniejszy znacz
nie stan bezrobocia, gdyż przy tak wielkiej 
konstrukcji znajdą zwjrufinianie setki robótni- 
kóyy i rzemieślników.

Amerykański wynalazca, G, R. W bite, wynalazł nowy typ samolotu buz motoru, który naziwal 
-ptakiem powieitrznym oirmilhopteireim. Ilustracja powyższa przedstawia tatki aparat, który ma 
skrzydła rozpiętości 8 m., a waży 59 kg. Jest pokryty mof-erją niepalną, skrzydła są p iruśzame 
zapomocą pedałów w  ton sposób, że ruch nogą w  dól na 35 cali powoduje ^odniesienie skrzydeł 
o 0,51 m. na ich ktońcacn. Skrzydło je^t zbudowane podobnie do skrzydła plaika, pnzy ruchu w  górę 

'poszczególne „piona“ rozchylają się automatycznie. P. W h ’te już raz dokonał lotu długości 1.5 m il
na padoibinej maszynie.

16 września do 3 paź dziennika wystawie ,.Wme- 
łnże domu" i  ,-Tech’ii' kia na usługach gosnoidair- 
sitwa d  m fiu rs i"  w  Katowicach. Referat w ygło
si imieniem „Śląskiego Tow Â1ystaw i Prapiaignndy 
gosip.“  zastępca syndyka Izby haindilawej .w Kaio- 
wiiciarih, dir. Pand.

FERIE  W SADACH. Far je sądowe nozponzęly 
się w dniu 15 b. m. i f.rwaó będą do 15 września 
Na terenie b. zaboru rosyjiskiego w  czasie feryj 
praca w sądach nie Ustaje, lecz ulega pewnej re 
doikcjii. W  sądach pokoju odbywają siię sesje je
den raz w  tygodniu i poświęcone są nile,mai w y 
łącznie sipirawcm kacnym, w  pierwszym rzędwie 
t. zw. aireeiztanokim. W  sąd«i fa otaręgowych i ape
lacyjnym czynne są komplety zarówno kanne, 
>aik cywilne. Prowadzone są talkże śled/hva 
w  sprawach więziennych i  iininyroh naedieuipiących 
awlofci.

P IJANE AUTO. Policja areszitowaia Piotra. Szew
czyka llait 28), szofera, który w  stamle pijamyhi 
Uinządizal sobie na uilioach miiarsla kawalaióikie 
jazdy.

A R E S Z TO W A N IA  Aresztoweino Józefa Wirtgiu- 
6ia, roibotriką hit 21, który drugiemu lobotiniilkowi 
skiraiłl 85 zl , dailej osadizono pod „Telegrafem " 
Anielę Kwiiaitkcrwską, lat 23- cygainlkę która rzu
ciła się na policjamita, usiłując go pdhid, wreszcie 
airesizitowaino St, Siodłata,, lait 27, który skradł 
deslkii K Zuokenmamowii, zaimiieezlkalcmu przy ul. 
Miodowej 1. 60.

TO W  KINEKOŁOGIGŻNE KRAK. odbędzie we 
wito rek dnia 19 b. m. o godz. 20 posiedzenie z na
stępującym  ponzrjditriem: 1) Odozyteuaie sprawozda- 
n ia z astaitrmego posielizeniiia, 2) demon etiracje 
z odtłrialu ainelkMlogieznego szioiitaila św. Łazarza, 
ze sizikoly poloż-nyoli i klinik- potożndezio-gmplko 
loKdeznej U. J. w  Krakowie.

Z  KRAK. TOW . LEKARSKIEGO W e środę dmiia 
20 b. m. odbędzie się w  s»a/li Krak. Towarzystwa 
Laksirskiego o godz. 8.15 waecz v .v m  po: jedzenie 
naiikow-e z  następującym porządkiem iziennym : 
Odczyt dna Miodońialdego i Nódzyńislkipgo p. t. 
„Baidanie gailwamicizme przedsionka wmaiz z demon
stracją własnych przyrządów".

K hAK . TO W ARZYSTW O  TECHNICZNE urządzą 
w  tygodniu m iędzy 25 a 30 b. m. wycieczkę do 
Jaiwcrzma. Udziaił wyłącznie dila ciz>omków (bez 
pań). Zg'oszen:ia przejmuje sekirehirłait Tow. do 
idinia 23 b. m. wląozmiie.

 0------
ZJAZD CHÓRÓW W OJEW ÓDZTW A K R A K O W 

SKIEGO W  KRAKO W IE , który zapowiada się na
der licznie, jak na nasze slosunju, da możność 
stworzenia w ielkich zespołów chóralnych, jakich 
Kraków nie ma sposobności slysi 'ć: Chóry m ie
szane wystąpią w  liczbie około 306 osób. Chóry 
męskie w  liczbie około 200 osób. Koncert odbę
dzie się y  Starem Teatrze w  niedzielę 24 b. m. 
o godz. 1114. Zapewne cale srwdeczeńst.. > kra
kowskie zechce poprzeć idee Zw iązki Krakow
skiego i przybyciem na koncert zadokumentuje, 
że potrafi docenić wartość kuńurahiej , narodowej 
pracy Towarzystw Śpiewackich równie ,ak inne 
miasta w  Polsce, które od szeregu lat doporuage 
ją istniejącym chórom odtworzenia odpowiednich 
warunków rozwoju. Bilety sprzedaje Kasa Kon
certowa. * 612

P a s i i ę l a j c l e  o  1. S. L

F a s ^ e  e ^ i e c i .
Jaka szikoda, że z naszych przemądrych, 

gunijailnych, filozofujących dziepi wyrastają tak 
głupi, talk pospolici i brzydcy luidiziel Nie do 
wiary poprostu, że ten blagier, tamten zarozu
mialec, ów sinoł) pyszalkowaty Hub podstępny, 
tMziwEipilędiny karierowicz, to darniny rozkoszny 
Staś, Romroś, Dziunio, Zbyisio —  że ta złośnica 
wymalowaina. onv.a nadęta, rozgłośna rapucha, 
tamta kokota hcizczełna i cyniczna, lub ploł- 
tiuija.ca iiiitTyigamitika bez skrupułów, to właśnie 
przemiła I afosia, rozkoszna Liluigia, koebdna, 
dobra Zochna. tub przyliu-ina przy]iipecaka i 
ptoszczoszika Dzidzia.

A jedmatk' to orni i one, te małe, rozikopzme, 
py.załe bębniska, do których tałuiś, mamuisia, 
bahcia i ciocia przywiązywali tyle błogich 
nadzieji, których każde słoiwo, poruszanie, o- 
dezwaTiiie się cechowało tyle bystrej inteligen
cji. tvle widiziętku, wypływającego z subtelmi/ści 
i szilacholności młodego serduszka. Gdzież się 
ło wszysłko podziewa, jakież kałuże pochła
niają tej klejnoty, z których jedon [>n drugim 
traci błasik, przemieniają się w  kruche szkieł
ka, mające imitować wrodzone bog.ootwa?

Czasem .wydaje się wprost Daradoksałinem 
powiedzenie znajomych: „Ten mały Zdz .sio, 
to odibitlka dziadka 1“ Albo ,Ta mała Jadizia, to 
żywy portret ^małki1'. Jakżeż, więc ta dobra, 
szczera, emituizjasityczina duszirzlka, te niewin
ne, sprdcczine oczęta, luh usteczka bez nalołu 
sakoły życia, taikre wymownie łagodm-c i szla- 
ehetme, to mają być dziedzictwa po rodzicach 
lob dziadkach, w  których iak trudno doszu
kać się tych wszystkich cech dodatnich?

0 wielkich noeiach, lub dobrych, prostolinij
nych altruistach mówimy że maja dziecięce 
dusze; często chcemy prz'“>z to wyrazić, że na
iwność ich i braik życiowego sprytu graniczy 
ze skrajną głupotą. Jakaż szkoda, że burze'ży
ciowe tak szybko i bezcerernoujalnie zdmu
chuje dełilka.tny pyłek ze skrzydeł ducha, go
tujących się w dziecięcych Laiarh do wysok ch, 
dumnych lotów! Fałszywy szych kłamstwa 
obfudy c-zy-ni te skrzydła sztywne i ociężale, 
iż wfk~ótce dp żadnych wizilotów aurui nie «ą 
zdolne, ani nawot mie mają ochoty, 
u ,',;Maimiuisn, baiw się ze mmą!“ .

„Nie mogę, n.ie mam czasu, muszę praco
w ać !" „A  dlaczego ty zaiwszc pricujosz?" —  
„Abyś ty miała co jeść dziecinko".

„Mamusi#, nie pracuj tyfój ja wcaJe rie  je
stem głodna i pirzyrz-ekam, ż-e i jutro nie bę
dzie mi się chciało jeść!" CByż tasa-ma dziew
czynka, mając łat daTOdzieścia, będ|7'!ft zdo-lna 
do takiego ofrairnego samozaparcia się’  Matka 
sama przyzw yczaj ją do prawa wymagania 
i odwagi wyzydlciiwumia cudzej pracy.

Sądizę, że małe dzieci dlatego są tak roz 
k-oiszme, aby zacbęcatu maitk. do macierzyń
stwa. Bo gdyby dzieci rodziły się z charakte
rem i usposobienieim dorosłych, rodzice ■wyrze
kliby się wąitptowej wówczas przyjemności po- 
sia.da.nia d'zieci, borykania się z przeciiwnościa- 
,młł losu dja nich i przez nic-h. m-m-

Gdy czere$ni«dotrzeivaią
Dd nairu dni pokazały się na targach wiel

kie góry tych wyśmienitych OMroców, które 
wszyscy witają z tem większą radością, iż jest 
to wagóle pierwszy ow-oc, jak' w  na-szyim kli- 
miacie dojrzewa. Niestety radość ta miuis-i ^yć 
trochę zamącona —  ceną tych czereśni. Oto 
nasze krajowe czereśnie kosztują 2.30 za kg., 
a zagraniczne dwa razy tyle. Oezywiśce z 
przykrością trzeba to podnieść, zagraniozme są 
lepsze dwa razy Krajowe czereśnie pojawiają
ce się na targu, są jeszcze dość kwaśne,ji w iel
ka pestka, znajdująca się w małym owocu, nie 
wiele ooz,ostawia do obgryzania.

Przy tej sposobności warto przypomnieć 
krótką historię czereśni. Pizika czereśnia była, 
zdaje się, znana w Europie już za czasów 
rzymiakich. PJumuusz opowiada, ze rzymski

wódz LucuWus przemósł szczeny czereśni do 
Italii z miasta Keraesos nad wybrzeżem Czar
nego morza. Od tej nazwy miasta Karaesos po
chodzi też łacińska nazwa czereśn, „cerisia", 
skąd wywo-dizi się francuskre „cerise", niemiec
ka „kirsche", angielska „cherry", a nasza cze
reśnia.. Rozliczne są gatunki czereśni. Począw
szy od drobniutkich ptasich czereśni nawpół 
zdziczałych, a skończywszy na olbrzymi ich 
wielkich, jak orzeszki czerechach, z których 
słynie od kdiirudziesięciu lat podilwowsik-a osa
da KleiparćAy. Drzewa, wydające te soczyste I 
nad wyraz smakowite owoce (dojrzewające w  
sierpniu) próbon ano przeszeJ(g'ić i do innych 
okolic Polski, jtd-nakowoż to śTę nie udało po
za Pomorzem i niek-tóremi miejscowość ami 
Poznańskiego.

Niemałe są pożytki czereśni. Każda gosposia 
zina kulinarne użytkowanie czereśn1 wzglę
dni wiśni. Te ostatnie są szczególnie cenione i 
zawsze znacznie droższe od jej »rodkiej udinra- 
ny. Czereśnie bowiem w gotowaniu Łiacą srnak 
i staja się mdłe, natomiast wiśnie w  połącze
niu z cukrem zyskują na smaku. Niezrówna
nej dobroci są marmolady, kompoty, konfitury 
i „jam y" wiśniowe. Inni znowu postawiliby na 
pierwseem miejscu wszystkie te od stuleci ce
n io n e  nałew-ki wiśi.towe, które dna swojego 
wyśmienitego smaku najzagorzalszego ansty- 
■nen.ta mogą nawrócić na alkoholizm.

W g-osoodarce spolecanej odgrywa leż pewmą 
irolę i samo drzewo wiśniowe, względnie c z e 
reśniowe. Laski t. awi „wiśniówki" ctosza się 
w  szerokich warstwach społeczeństwa wial- 
ka popularnością, z gałęzi wiśni wyrabia się 
też w wielu krajach cybuchy do fa.jak oraz cy
garniczki do papierosów. Tokarze wyrabiają 
zeń rozmaite dirobne przedmioty — przy odpo- 
■wiedmiem spreparowaniu można nadać drzewni 
czereśniowemu wygląd mahoniu, wobec cze
go słosuje się go do wyrobu mebli. Również 
wyrabia, się z tego drzewa doskonale i trwale 
beczułki.

Wk&C]iiE?*tr z hTBfa.
Echa pd ótoniorJt' pomnika 

Stefana Źerowskiego.
Z Warszawy donoszą: Podczas uroczystości 

w  Nałęczowie minister Dobruck1, marszałek 
senatu Szymański, Doktorowie Szokalscy i mi’ 
mister Strassburgcr avysłali do p. Okłajwji Że
romskiej zamnoszkałej w Warszawńo iprzw ul. 
Kopernika 31 depeszę następującą: „Wczuwa- 
jąc się w  raa-strój Nałęczowa z  Okazji odsło
nięcia pomnika Stefana Żeromskiego ś:emy 
Panii wyrazy serdecznego pozdrowienia. Lczo- 
stnicy obchodu".

Uchwyty Zjazdu Psjfthjatrów 
Potsk!;h w Warszawie.

V III Zjazd Psychjaitrów Polskich w  War
szawie 29. V. 1928 r. jednogłośnie przyjął na
stępujące wmioski:

Zważywszy, że'1 rozwój hygjemy psyxh-ic.zr.ej 
pod względem państwowym jest nie mndj 
ważny, jak rozwój hygjeny fizycznej, Zjazd 
zwraca uwagę tak społeczeństwa iak i czyin- 
ników miarodajnych na konieczność na’ezy- 
teno zaoniekowania rie p-ychiatrą w Polsce.

Biorąc, pod uwagę, że władze samorządowa 
i rządowe w ostatnich czasach projektują bu
dowę zakładów psychiatrycznych doraźnie, 
nieuwzgle-diiiiając istotnych potrzeb opieki nad 
psychicznie chorym.’ i że tego rodz-agu decyzje 
mogą w rozwoju opieki -psychiatrycznej w  Pań 
stwie spowodować niepcwetowan? szkodę w  
przyszłości, VIII 7jazd P-syc-h-jatrów Polskich 
zwraca uwagę władz odnośnych na koniecz
ność ścisłego współdziałania z psychiatrami 
i powoływania, przy opracowaniu protoktów 
rozbudowy, psychjatrów jako rzeczoanaiwców.

V III Zjazd Psychjatrów Polskich zwraca się 
do władz rządowych z  gorącym apelem wy«

/
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E M IL O S K A R  NIKEL
inspektor oddziału maszynowego i kopalni rudy Jaworznickich Komunalnych Kopalń 

W ęgla S. A., korespondent Polskiej Akademji Umiejętności w  Krakowie
zmarł naglą śmiercią w dniu 18 bm. w Jaworznie.

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla tracą w nim jednego z długoletnich naj
wybitniejszych i najbardziej zasłużonych swych pracowników. Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go b. m. o godz. 17.30 w Jaworznie.
O bolesnej swej stracie zawiadamiają cały przemysł górniczy w Polsce 

511 JAW O RZNICKIE  KOM UNALNE K O PALN IE  W Ę G LA  S.A.
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P
inspektor Oddziału m aszynowego 

Jaworznick ich Kom unalnych Kopalń  
“ Węgla

zm arł naglą śmaercią. p rzeżyw szy la t 
59, w' dniu 18-go h. m. w  Jaworznie* 

Na smutny obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się w czwartek, dnia 21 hm. 
o godzin ie 17210 w Jaworznie, zaprasza 
Krew nych , P rzy ja c ió ł i Znajom ych 
Zm arłego pogrążona w głębok im  smutku 
515 Żona z Dziećm i i Wnukami.

konania w całej rozciągłości nstawy przeciw
alkoholowej i właściwego całkowitego wydat
kowania sum, przeznaczonych przez Ustawę 
na walkę z alkoholizmem.

Bank Rezerwistów.
Z  W arszawy dnoszą: Celem zbierania o- 

szczędności między rezerwistami, wojskowy
mi zawodowymi i byłymi wojskowymi, ofice
rami i szeregowymi oraz dla wspomagania 
drobnych warsztatów, przedsiębiorstw handlo 
wyoh i przemysłowych prowadzonych przez 
rezerwistów i byłych wojskowych powstał w  
dniu 5 bm. „Bank Rezerwistów'* przekształ
cony z dawnego spółdzielczego banku Zw iąz
ku Oficerów R ez#w y .

Nowe szykany policji gdańskiej 
wobec obywateli polskich.

Z W arszawy donoszą: W  dniu wczorajszym 
dyrektor, towarzystwa Wisła*Bałtyk wraz z 
dwoma urzędnikami przybył z Tczewa do 
Gdańska. Na ulicy Bottehergasse z bramy w y 
jechało w  ostrem tempie auto niemca Gcyera 
i  bez sygnału wpadło na samochód po Mu, 
łamiąc mu skrzydło. W ezwana policja gdań
ska nie/tylko nie chciała uznać w :—r Niemca, 
ale aresztowała poszkodowanych i zaprow i- 
dziła ich do prezydjuni policji, gdzie w  od
dziale kryminalnym dokonano zdjęcia Tola- 
ków z ulfcryclia, jakby dyrektor towarzystwa 
W isła-Bałtyk był przestępcą kryminalnym. Po 
dwugodzinnych pertraktacjach i krążeniu od 
Annasza do Kajfasza zwolniono wreszcie na
szych ziomków, wymusiwszy od nich zamiast 
satysfakcji należnej poszkodowanym jeszcze 
kaucję, jako ewentualną karę za (nieostrożną 
jazdę.

Ceny zbota i mąki spadają.
Z W arszawy donoszą: Dowóz zboża i mąki 

z  zagranicy nie ustaje. Ostatnio przybyto do 
portu g'ańsikiego dla Polski około 30 tys. ton 
mąki. Tak samo dowóz zboża ze wsi jest znacz
ny. W związku z  tern eony zboża spadają. 
W  sobotę płacono za żyto 51 zł., za.ś za psze
nicę 58 zł. za 100 kg. Za mąkę pszenną w a r  
szawską, lubelską i kresową płacono od 90—  
91 zł. z a* 100 klg. franco stacja.

----------- o S o -----------
M ASO W E ZA TA R G I M IESZKAN IO W E W  W A R 

SZAW IE . Zaitangi na tle mieszikamdoweim przyb ie
rają w  W arszawie charakter masowy. W  ostatnim 
tygodniki wpłynęło do warszawski ego sądu pokoju 
150 skarg o eksmisję z mieszkań, a z górą 100 
skarg pochodzi od w łaścicieli domów na przed
mieściach .

OKRAD ZEN IE  M IESZKAN IA  MIN. M CHACZEW - 
SKIEGO. W  dniu wczorajszym  do mieszkania 
ministra. roibót publicznych inż. M Oraczewskiego 
w  Sulejówku zakradli się niewyikryci sprawcy, 
k tórzy skradli płaszcz z portfelem, zawierającym  
1.300 zl.. a nadto książeczkę P. K. O. i inne 
■papiery. Złodzieje liczy li się widocznie z tern, że 
nikt z domowników nie zwracał uwagi na siedzi
bę mimtotra, znajdującego się w  sąsiedztwie w illi 
mairazałkn Piłsudskiej!©.

STRASZNA K ATASTRO FA  SAM OCHODOW A 
W  W A R S ZA W IE . Donoszą z W arszaw y: Omegdaj 
w ydarzyła  się w  Al. Zielnłeckiej straszna kala- 
strofa aulomob.ilowa. Od strony mostu ks. Ponia
towskie,go w  stronę Grochowa jechał samochód, 
należący do Kaiz.Gajewskiego Maszyną kierował 
Jerzy Janowski, obok niego' siedział Stef. Figa-szew- 
ski i Ignacy Puiioik, z zawodu kelner. W szyscy 
jadący powracali z całonocnej zabawy za Belwe
derem. Na skręcie szofer wjechał na chodnik. Na 
szczęście auto zatrzym ało się bokiem o lipę rosną
cą nad skairpą. W tedy Janowski został wyrzuco
ny, dostając się pod samochód. Fitroszewski ujpaidl 
obok, Rudek zaś rozbił szybę w drzw iach i w y 
skoczył. Na alarm przechodniów, motorniczy elek
trowozu lwi,ii „M “ tramwaj zatrzym ał, poczem 
wraiz z konduktorem i kilku pasażerami rzucili 
się na ratunek, celem wydobycia przygniecionego 
samochodem szofera. Uczyniono to przy pomocy 
znalezionego w  pobliżu hala. W króce przybył le
karz pogotowia, który stwierdził u Janowskiego 
ogólne potłuczenie i ciężkie poranienie, u Figa- 
szewsttego —  wstrząs, rany tłuczone i złamanie 
kości nosowej, oraz rany szarpane prawego ram ie
n ia  i potłuczenie prawego podudzia, u Rudaka zaś 
dwie rany cięte i namę tłuczoną głowy. Po nało
żeniu  oppńrunku, wszystkie o fia ry  kotiasittnod y

przewieziono do szpitala Przem. Pańskiego. Tam 
Janowski, nie odzyskawszy pnzytoiminośai, jaszcze 
w  poczekalni zakończył życie, Buda/k zaś czul 
się już o tyle lepiej, że zażądał przewiezienia go 
do domu. Skuifkdem katastrofy samochód został zu
pełnie rozbity. Na miejsce katastrofy przybyła 
policja 15 kamjieairjaitu p. p. która przeprowadziła 
dochodzenie i  rozbity samochód zabezpieczyła, na 
miejscu.

W IE L K I PO ŻAR FA B R Y K I M EBLI W  RADO
MIU. Z Radom ia donoszą: W  niedzielę wieczorem 
z nieznanych dotychczas przyczyn wybuchł pożair 
w  3-piet.nowym gmachu fabryikii giętych mebli 
K-ohna. Cala fabryka wraz z maszynami i zapasem 
mebli doszczętnie spłonęła Straty z powodu tego 
pożairu wynoszą 500 tys. dolarów. Ogień przerzu
cił się następnie na sa.isiedin.ie budynki, powodując 
doszczętnie spłonięcie 26 domów. 80 rodzin pozo
stało bez dachu. 5(10 robotników bez pracy Straty 
szar-uja. na 8 m/idj. z).

SKAD ALICZNE ZAJŚCIE W  DOMU ZD RO W IA 
U RZĘD NIKÓ W  PAŃ STW . W  ZAKOPANEM . Jak 
donoszą do „Dziennika Lwowskiego", onegdaj 
w  Zakopanem właściciel w illi na Skibówk,ach, 
w  której mieści się dom zdrowia dla unzędnilków 
państwowych i zarządzający tym diomem zdrowia, 
mieżaki I-orera, wpadł na werandę i począł okła
dać pięściami po * twarzy jednego z kuracjuszów, 
k tóry nie mógł nawet się bronić, gdyż znajdował 
się na leżaku, ow in ięty w  koce. Krewki gospodarz 
dziesięcioma uderzeniami w  twarz pobił dotkliwie 
owego kuracjusza. Jak się okazało, powodem do 
te®o niesłychanego naipadu był fakt, że kuracjusz 
ów na,pisał satyrę na stosunki panujące w  diomu 
■zdrowia. W ezw ana policja spisała protokół za j
ścia, które wywołał©  w  calem Zakopanem po
wszechne oburzenie. Sprawą aaimłereenwał się 
Zw iązek urzędników państwowych w  Wainsaawie. 
Zdaje gię nie ulęgać wątpliwości, że po tym w y- 
padku umowa z p. Lorenzem  zostanie zerwaną, 
a dom zdrowia urzędników państwowych prze
niesiony do i.nnei w illi.

N O W Y  REKTOR PO LITE C H N IK I W A R S Z A W 
SKIEJ. Rektorem politechniki, warszawskiej na 
rok 1928^29 został prof. zw yczajny ohemji fłzycz- 
nei, dr. lYoć iech  Świetnaiaw-skii.

ZM IAN Y PERSO NALNE  W  W O JEW Ó D ZTW IE  
W  PO ZNAN IU . W  dniu wczorajszym  w  woje
wództw ie poi7inań.sk;em ustąpił szef wydziału bez
pieczeństwa. dir. Gluek, przekazując urżędowóniie 
w  ręce następcy swego, majora Rudkowskiego ze 
Lwowa. Równocześnie ustąpi] szef selk.retiarjaitu, 
Seniktełer, a jego stanowisko zajął dotychczasowy 
sekretarz wojewody Borikiowskiego, p. Dziem 
bowski.

ZAM O RD O W ANIE  K IE R O W N IK A  KOOPERA
T Y W Y . W  W ownj. pow. Stryj, zamontowany zo
stał onegdaj kierownik kooperatywy, Michał Ko- 
oiiuryma.. Sprawcy zadali s w ę  ofierze silny cios 
■nożem w  oko, powodując utratę oka. Rana była 
śmiertelna. Na ra.zie stwierdzono brak znaczniej
szej gotówki w  kasie, oraz niektórych towarów ze 
sklepu. Na miejsce zbrodni wyjechała policja
stnoska.

N O W A  EPIDEMJA W ŚRÓD KONI. W  ostatnich 
dn;i0c,h pojaw iła się w  wielu miejscach na tere
nie R zp ilej nieznana choroba koni. Objawy jaj są 
następujące: koń smutnieje, gorączkuje, dostaje
obrzęku w  okolicy brzucha i wydaje czarwony 
mooz. Choroba przypom ina panującą w  Afryce 
i innych częściach starego kontyncnltm końską rraa- 
larję. W edług zasiągniętych u weterynarzy in- 
fonmiacyj. należy chorobie tej przeciwdziałać naj
później w  przeciągu 24 godz, po ukazaniu się po
wyższych  symptomów, w  przeciwnym  bawiłem ra
zie ratunek jest bezskuteczny.

ków na cele użyteczności publicznej. Pomię
dzy innemi udzielono magistratowi 10.000 zł. 
na auta pożarnicze, oraz 1.000 zl. dla bied
nych, na Przytułek dla chłopców bezdomnych 
im. Piłsudskiego 1.000 zł., na budowę kaplicy 
szkolnej 1.000 zł., na sładjon 1.000 zł., na 
sprowadzenie zwłok gen. Bema 1.000 zł., na 
muzeum miejskie 1.000 zł., na zakup dziel 
sztuki ,2.000 zł., na ochronki katolickie 2.500 
zł., na ochronki żydowskie 1.000 zł. i t. d.

Nad Tarnowem i okolicą przeszła gwałto
wna burza z gradem, który częściowo lub 
całkowicie zniszczył plony y  Rzuchowej, Bło
niu, Koszycach Małych, Szczepanowioaeh, 
Brzozowej i Gromniku.

Od kilku dni strajkują czeladnicy piekarscy. 
Powodem sprawy natury organizacyjnej.

W  sali hotelu Soldingera odbyło się zgro
madzenie nawo zawiązanego Żydów. stronni
ctwa ludowego. Przewodniczył dr. Rapapoirt, 
przemawiali pp. dr. Szalit, Ma.rguliies, SilbeT- 
pfennig, Brax i inni. Przedmiotem obrad było 
omówienie spraw związanych z wyborami do 
kalialu. Uchwalono rewolucję przeciw nielo
jalnemu postępowaniu pa.rtji sjoni stycznej, 
witając równocześnie powstanie nowego stron
nictwa żydowskiego.

Przed kilku dniami odbyło się pożegnanie 
naczelnika warsztatów kolejowych, inż. Le
wickiego, który został przeniesiony do Krako
wa. Pożegnanie miało charakter bardzo ser
deczny, a z licznych przemówień należy pod
kreślić przemówienie inż. Letszera i kap. Zna- 
mirowskiego.

Eistfąs X Esffoaioa.
(Korespondencja „N. R eform y".)

Tarnów, 18 czerwca.

Z prom ad zenie delegatów PSL . „Piast". —- 
Zatwierdzenie budżetu miejskiego. —  Datki 
Kasy Oszczędności. —  Burza z gradem. —  
Strajk czeladników piekarskich. —  Zgroma

dzenie żydowskie. —  Pożegnanie.
W  Wierzchosławicach ad Tarnów odbył się 

w  Domu -Ludowym izjasd delegatów PSL. 
„P iast" przy udziale 1.800 osób z województw: 
krakowskiego, lwowskiego i poznańskiego. —  
Przewodniczył p. Włodek. Referaty o sytuacji 
politycznej wygłosili pp. Witos, Madeje-zyk i 
Pieniążek, poczem uchwalono rezolucje w kie
runku zwrócenia się do stronnictw ludowych 
o pokrewnym programie, celem połączenia się 
dla obrony demokracji, protest przeciw obsa
dzaniu stanowisk gospodarczych oficerami, 
protest przeciw nadużyciom wyborczym, oraz 
przeciwstawienie się przeciw rozbijaniu ruchu 
ludowego. Uchwalono nadto wotum zaufania 
posłowi Witosowi i zarządowi. Ciekawy wnio
sek postawił p. 0  wińsk i, a mianowicie, aby 
zwłoki Głowackiego, przenieść z Kielc do Ra- 
cław ić i tutaj postawić mu pomnik.

Województwo krakowskie zatwierdziło bu
dżet m. Tamowa z małemi zmianami tok, że 
obecnie wynosi 1,510.000 zl Ze względu, że 
w  wydatkach i dochodach nadzwyczajnych 
województwo wstawiło pierszą ratę na budo
wę/kanałów w kwocie 100.000 zl., przeto bu
dżet wydatków nadzwyczajnych wzrósł do 
sumy 1,860.000 zł.

Na posiedzeniu W ydziału Kasy Oszczędno
ści z czystego zysku udzielono licznych dat

Wiadomości ze świata.
Losy polskiej ekspedycji krajo* 

znawczej do Peru.
.laik już donosiliśmy, do Peru wyruszyła eks

pedycja polska, celem naocznego zbadania moż 
liwosoi emigracji. Obranie dowiadujemy się, że 
wyprawa, podzi cdii wszy się na trzy portje, po
dążyła wzdłuż biegu Amazonki w  górę i u- 
kończywszy badania nad Ucayali, dotarła do 
lim y . Freyd, Lepecki i Zaryć Ma obrali dro
gę wodną na rzece Tambo, Orda i Gadomski 
lecą aeroplanem, zaś Pankiewicz, Warcha- 
łowski i tónoopera/uor idą piechotą.

Pierwsi zagubili się, lecz depeszują, że przy
byli zdrowo. Również druga pairtja dotarła 
■d)o Limy. Idący piechotą w  trzeciej partji mieli 
dwie w  drodze przygody: naprzód spadł w  prze 
paść muł, w iozący filmy (które jednak urato
wano), a następnie temu 6a.memu lasowi uległ 
■samochód, towarzyszący ekspedycji.

Wszyscy członkowie wyprawy są zdrowi i 
calii.

Z tajemnic niemieckiej polityki 
lotniczej.

„K&lnii9che V0lksze-itung“ w  artykule p. t. 
„Dziwna polityka niemiecka w  Iliszpanji —  
walka zamiast zgody" uchyla rąbek tajemnic 
.niemieckiej polityki lotniczej. Z artykułu te
go wynika, że referent komisji budżetowej, dr. 
Ouaaitz, stwierdził, iż zaprzeczenie ministra 
komunikacji, dra Kocha, jakoby Deu-tsche Luft- 
Hansa przy pomocy środków, otrzymanych od 
państwa, zwalczała w  Hiszpamji firmę Junkers, 
jest nieprawdziwe. Dyrektor departamentu, 
Brandenburg, broniąc ministra, oświadczył, że 
Luft-IIansa ma w  programie połączenie Nie
miec z Ameryką Południową poprzez Hiszpa- 
nj,ę a nie może pozwolić zakładom Junkersa 
na przeszkadzanie w  urzeczywistnianiu tego 
planu. Z artykułu tego wynika, że wałka mię
dzy rządem niemieckim a Junikersami, żakom
0 zona w  r. 1925 zlikwidowaniem przedsię
biorstw lotniczych Junkersa w  Niemczech, 
ożyła obecnie namowo.

Sprawa rozwodu ks. Karola 
rumuńskiego z matką króla, 

Heleną.
Książę Karci, kitóry rezygnując z  praw do 

korumy w  grudniu roku 1926, 'zobowiązał się 
raraizem, że do ojozyizny beż specjalnego ze
zwolenia nie powróci, obecnie do powrotu zo
stał oficjalnie wezwany.

Rzecz w  tom, że jego małżeństwo z córką 
króla Grecji, Heleną, obecnie matką małolet
niego króla Rumimjii, Michała — pozostaje do
tychczas w  mocy prawnej.

Dopiero w  ostatnich d/niach królawa-ima.llka 
Riuimaintji, Helena grecka, wniosła do pierwsze
go przewodniczącego Trybunału apelacyjne
go w  Bukareszcie oficjalne podanie o traawią- 
zanie małżeństwa.

Tekst tej prośby opublikowany został 
w  urzędowym organie „Monitami O ficjał" 
dnia 8 b. m.

Interesujący dokument powołuje się na od
powiednie artykuły ustaw, poczem petentka 
prosi o ,jzamządizenie, alby wezwany został 
przed sąd mój małżonek, Karol Karaiman. 
którego stałe miejsce zamieszkania jest 

w  ęmiiinie Monaistirka, łeciz który obecnie prze
bywa zagranicą, —  aby zadecydowane zostało 
irozwiiązanie naszego małżeństwa".

Co do motywów swej prośby, królowa-ma-tlka 
oświadcza:

„M ąż mój porzucił mnie i mieszka za/grani
cą, gdzie prowadzi publicznie życie, ałisotutnie 
nłeigodzące się z godnością małżeństwa. Pro
wadzenie się to stanowi z jego strony ciężką
1 permanentną obrazę, która w  myśl rozpo
rządzenia kodeksu cywilnego, przewiduje 
i nawet nakazuje rozwiązanie małżeństwa".

IV 'ymsamym numerze ..Monitoruj Oficjał" 
opublikował także wezwanie Trybunału ape
lacyjnego pod adresem księcia Karola o sta
wienie się przed trybunałem na dzień 21

b. m., przyczem zaznaczono, że w  razie nie
stawiennictwa, wyrok zapadnie zaocznie.

Dzienniki rumuńskie iinformują dodatkowo, 
że rozprawa sądowa o rozwiązanie małżeń
stwa królowej - -matki odbędzie się przy 
drzwiach zamkniętych i że 'książę Karol pra
wdopodobnie nie skorzysta z  wezwania do 
powrotu na ziemię ojczystą, zadowalniając się 
wydelegowaniem przed trybunał swego przed
stawił cięła-

----------o§n----------
OKRĘT STE R O W ANY PRZEZ PIJANEGO K A . 

P ITA N A . Z Gdańska donoszą: Parowiec niem iecki 
„Hains-RudolJ Rf>ich©l“  najechał na most zielony, 
t. zw. Grilne Brucke. Bijamy kapitan okrętu, 
Krumireioh, postanowił sam bez pilota wyprow a
dzić statek z partu. Statek odbił od brzegu pod 
spichlerzami .i nie czekając na otwarcie mostu po- 
mocmtozego. wjechał na fila-r nowo budującego się 
mostu, zburzył w ielką część ruszitowan-ia i  now y 
filair mostowy. Niie podniesione jeszcze w ielk ie 
m etalowe klapy mostowe, m iędzy łatórelmi statek 
m iał przejechać, zostały silą uderzenia oderwane 
od podstaw i na kitka metrów odsunięte w  bok. 
Sałek został silnie uszkodzony. Stmaty są bardzo 
duże.

Ś W IA T O W Y  REKORD DŁUGOŚCI LO TU  SAMO- 
LOTU SŁABEJ MOCY. Major czesko6lowackich 
wojsk technicznych, Yicherek, zdobył w  tych 
dniach światowy rekord długości przebytej drogi 
na somolocie słabej mocy. Major Yicherek na sa
molocie typu „A v ia " , wyposażonym  w czesko- 
slowaoki silnik „W a lte r "  o sile 60 K.t utrzym ywał 
się w  powietrzu przez pełne 20 godzin, przebywa
jąc przestrzeń 2.500 kilometrów. Rekord majora 
Viche.rka jest nowym  sukcesem Czechosłowacji 
która coraz to lepsze miejsce pozyskuje w  św ia
towym przemyśle lotniczym.

ŚNIEGI W  BAW ARJI. Z Monachjum donoszą: 
W  południowej Bawon-ji nastąpiło silne obn/iżemiiia 
temperatury i wiekliie opady śnieżne. W  n iektó
rych miejscowośoiaah wamstwa śniegu wynosi 
20 etm.

PO M NIK  KU CZCI M IL  JONA ŻO ŁNIERZY B R Y . 
TYJSKICH. Z Londynu donoszą: Ambasador bry
tyjski w  Berlinie, sir George Graham, dokonał 
wczoraj uroczystego odsłona ęcdia pomimka ku czci 
jednego friiiiljona żołn ierzy i oficerów brytyjskich, 
k tórzy polegli w  czasie wiielkiei wojny. Pamniik 
znajduje siię w  katedrze w  Anitwcrpji. W  ceremonii 
uczestniczyły oddziały reprezentacyjne angielskie, 
betojról-ie. francuskiej i włoskie.

K R W A W E  STARCIE W  L IL L E . Z Paryża do
noszą: W  L ille  doszło w  sobotę do krwawego 
starcia m iędzy komunistami a socjalistami, którzy 
urządzili wiec, nie zabezpieczywszy się przed we(j- 
ściem komunistów na salę. W  czasie obrad w y 
buchły zamieszki, które przeobraziły się w  bójkę, 
50 policjantów musiało opróżnić salę. Po wiecu 
przyszło na ulicy do starcia. Musiała wkroczyć 
żandarmerja. W  walce szereg osób odniosło rany, 
m ipdzy innemi burmistrz miasta L ille .

TAJNE GORZELNIE W  ROSJI. ,Komuni®tM 
donosii- że w  pnzeciągu 5 m iesięcy miiilieja sowie
cka skonfiskowała po wsiach 1,353.000 litrów  sa- 
mogonki i 17.000 aparatów do pędzenia tego trun
ku. M ilicja sporządziła około 70.000 protokołów, 
oraz ściągnęła z włościan .grzywny na ogólną su
mę 851.279.000 rubli.

CURTIS KANDYDATEM  NA  W ICEPREZYD EN. 
TA. Republikański konwent wybrał Charles* 
Curtisa kandydatem na wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Curtis jest z pochodzenia Indiani
nem, w młodości był dżokejem.

P O LA  NEGRI.

,JL*:gucKami'
Od naszej zmakoimiitej rodaczki otrzyma

liśmy następujący charakterystyczny arty
kulik :

Jako artystka filmowa, chętnie haxJam psy
chologię ludzi, ziwłasaeza kobiet. I po kilku
letniej obserwacji doszłam do rewelacyijnycł 
wprost rezultatów.

Przed kilku laty poznałam pewuą parnią 
niezbyt mądrą, wcale nie dowcipną i nie od
znaczającą się zbytnią inteligencją. _ Jednak 
posiadała ona pewien talent, którego jej każda 
kobieta pozazdrości. Talent przypodobania się. 
W  rezultacie potrafiła ona zaskarbić sobie 
względy męża swet' najlepszej przyjae.iółki; 
który wkrótce polem rozwiódł się dla niej 
z żoną. Obecnie jest ona właścicielką pięknej 
w illi, aiuta, biż.uteiji i męża, któremu się na
dal „przybodobuje".

Talki jest już świat. I takie są kobieity. 
Jeżeli jedmaik mam być szczerą, to wiinę za to 
ponoszą mę-żozyżni.

Bo w  gruncie rzeczy sztuka przypodobania 
się jest pewnego rodzaju sztuką oszołomienia 
'■kogoś, oszukania. Jednem słowem, sztuką 
umiejętnego podlizywania 9ię.ł Jest kłam
stwem.

Ale jeżeli się za to kłamstwo usiłuje w inić 
kobietę, popełnia się niesprawiedliwość. Bo 
czegóż można żądać od kobiety nieładnej, 
niezaradnej i niezbyt intel.ięentnej? Gzy ko
niecznie musi ona zostać starą panną? Broń 
Boże. A jednaik 100 procent mężczyzn stroni 
od tych kobiet d trzeba naprawdę kolosal
nych wysiłków, żeby zmusić ich do obcowa
nia z niemi.

Nic też dziwnego, że tak upośledzona przez 
naturę kobieta stara się wykorzystać inny 
dar, dzięki któremu zdobyć może prawo egzy
stencji narówni z kobietami pięknem!.

Jeżeli chodzi o mężczyzn, to dopiero przy 
tej okazji można się przekonać, jak łatwo ule
gają oni wdziękom kobiecym. Oi mężczyźni, 
którzy w  teorji (to znaczy dopóki niema mowy 
o ślubie) uznają tylko kobiety wysokie, pięk
ne, blondyki o jasnych oczach, inteligentne, 
■muzykalne i wykształcone, w  praktyce (to 
znaczy żenią się), uwielbiają niskie, niezbyt 
ładne, piegowate, ale zarazem te, które umia
ły  ich oszukać, te., które umiały im się pod
lizać, przypodobać.
Fe, panowie mężczyźni. Czy nie lepiej zagrać 

■w otwarte karty i przyznać się, że nie to ła
dne, co ładne, lecz to, co się może przytpo- 
dobać?
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Dnia 19 czerw ca

Ł  "EATRT' M. TM j.  SŁOWACKIEGO ful. Raj- 
rts. 12). . Cztowiieik, który zaibil...'“  F « w e ‘a Fron- 
dato‘a, który dzięki ra-ocnei konstrukcji dramatycz
nej i świdoHsimu wytapianiu zyskał sod>î  gorące 
pnzyjęcae, grany bodzie bez przerwy diziś i wpzyst- 
ikuc następne dni tygodnia W próbach m w a  
yerneuiiiTa, „M oja paiuna. numa,".

REPERTUARY:
TEATR Itt SŁOWACKIEGO:

W iórek  „Człowiek, który zabił..."
Środa: „Człowiek, który zabił..."
Czwartek: „Człow iek, kitóry zaibił..."

AHA SARl-SZAJERÓWNA. słynna prijpaidi inna 
or>er zag-amicmnych, kitóua obeunie w  wamszawelkiiej 
wpe-zf swuimi występam i w j rowadiza publiczność 
w  niebywały zachwyt wyisiląjpa w  Kkialkawie po raz 
drugi i esłaitmi we wtorek 26 b. m/ w  Starym 
Teatrze. Na koncercie tym, który będizię IX  kop 
bertom ajhnuaimeinitowym z cyklu „Koncertów Mii 
ertrziawsLicL", wykona znakom-ta artystka nowy 
jwogrtjn przv akompaniamencie łę s  ueipjamiu i Skrzy
p ie:. Sprzedaż b iletów  po cenanh popularnych, 
A j  od 1 do 3 z ł . ,  rozpoczęła się już w  kasu< Sta- 
regc Teatru.
— — — ■—  — ■

K A B A P E T -B A N C IN G  „M O U L IN R O U G E ". aawn. 
„Ctty", nl. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel 823. 
Codz. przedstawienie. — W  sobotę 1 uleuztelę Donol.: 
V ]v  Ecfctock — Wstęp woln”

Z Rodfo.
Program stacijj radtotoniczimcti;

na środę, dnia 21 u erw ca  1929 r*

K raków  (M6) Godz. 12—13: Koncert p ły t gram of.; 
grodz. 18—18.10: Transm isja sygnału oza«u, hejnału s 
W ie ty  M ariack ie j, kom. lotn. meteor.; godz. 18.10—15; 
P rzerw a ; godz. 15—15.20: Transm isja kom.: ruet., go* 
■pod., samorząd.; godz. 15.20— 17.20: Pr/erw a; godz.
17.20—17.45: Odczyt p. t: „Żon łierz polski m inionych 
stu leci: U łan i", w ygłosi gen. dr. M. K ukieł, doc. D. 
Jag.; godz. 17.45—18.15: A u d yc ja  dla młodrlefcy: 
„Z  I-azej księgi dżungli'*, K ip linga , w wykonaniu 
artystów  Teatru M ie jsk iego; godz. 18.15—18.55; Transm. 
z  W arazaw y; godz. 19.05—10,15: Transm. komunikatu 
ro ln iczego ; godz. 19.15—19.85: Rozm aitości 1 komuni
k a ty ; godz. 19.35—20: Odczyt p. t, „M yś li filozofłcr/.ne 
w  hjunnach R lg  V ed y “  w yg i. dr. W . G teleckl; godz. 
30—20.05: Transm. hejnału z W ieży  M arjaok ie j; godz. 
20,05—20.^: Odczyt p. t.*. „C zy  o r to g ra f ja  może być 
■wzorem w .m o w y ." , w yg ł. dr. K . Nitsch, prof. D. J.; 
godz. 20.30: Transm. z W arszaw y.

W arssawą (1111) Godz. 13; Sygnał ozasu, hejnał z 
W ieży  M arjack ie j w K rakw ie, kom. lotu. met.; godz. 
18.10— 15: Przerw a; godz. 15: Kom unikaty: met., gosp. 
iMMąprjąd.i soda. 15.20— lfi: p rzerw a; godz. lft—16.25: 
Odczyt p. t. „P ra ca  nad psychologią  zw ierząt naszych 
*  azkoła", w yg ł. p r o l . " K ; M inkiew icz; godz. ■ 16.2»v- 
1G.40: Nadprogram  i komunikaty; godz. 16.40—17.05: 
^Skrzynka pocztowa4' — korespondencję hieśącą omó. 
w i dr. M. S tępow ik i: godz. 17.05—17.20: Przerw a: godz.
17.20—17.45: Odozyt M inisterstwa K o le i; godz. 17.45— 
18.IB: Program  dla m łodzieży. Transm isja $ Krako 
w a; godz. 18.15—18.55: Koncert w wykonaniu orkie 
■try P. R. pod dyr. J. Ozim iuskiego. Muzyka rosyjska, 
godz. 18.55—19.05: P rzerw a; godz. 19.05—19.15: Komu 
nikat rodn iczy; godz. 19.15— 19.35: Rozm aitości; godz. 
19.35—20: Odczyt z cyklu „W ycieczkow e wskazówki 
K ra jozn aw cze" p. t. „W yc ieczk i nad Jeziora" — w ygł. 
prof. J. K o łod zie jczyk ; godz. 20—20.30; Przerw a; godz
20.30—22: Koncert kam eralny poświęcony twórczości 
I .  J. Paderew skiego. W ykonaw cy: R. Benzefowa 
(fo rt.), L. K m ltow a (skrz.), I. D yras (śp iew ) i prof. 
L . U rstein (akomp.) Słowo wstępne w ypow ie K. Stro- 
m enger; godz. 22—22.05; Sygnał czasu, komunikat lo- 
tn iczo-m eteor.; godz. 22.05—22.20: Komunikat P A T .; 
godz. 32.20—22.30: Kom unikaty: po licy jny , ipo rtow y J 
nadprogram .

Katowice (422) Godz. 17—17.20: Kom unikaty Polsk 
Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. SI. D yrekc ji K o le i Państw o
w ych  i D yrekcji Poczt i T e leg ra fów ; godz. 17.20—17.45: 
Odcmyt p. t.: , .Żołnierz polski m inionych stu lec i" U 
Jani", w yg ł. gen. dr. M. Ku k ie ł, doo. U, J ;godz. 17.45 
do 18.15: Transm isja z Krakow a. Program  dla mło
dzieży; godz. 18.15——18.55; Transm isja koncertu popo
łudniowego z W arBzawy; godz 18.55—19.25: Pogadan
ka i  działu: „Gospodyni Ś ląska" — w ygł. p. K. 
N itschow a; godz. 19.25—19.45: Rozm aitości; godz. 19.45 
do 20.10; Odczyt d. t.: „P o e ta  Ta tr l Skalnego Pod
hala — K azim ierz  P rzerw a T e tm a jer"  — Cz. I I .  
w yg ł. d r.,M . Św lerz; godz. 20.10—20.80; Przerw a; godz.
20.30—22: Transm isja  z W arazaw y. Koncert kam eral
ny poświęcony twórczości Ignacego J. Paderew skie
go : godz. 23—22.30: Sygnał czasu ora* kom unikaty; 
lotn.-meteor. P A T  i sportowy.

Poznań (344.8) Godz. 13— 14: Sygnał czarni. Muzyka 
gram ofon.: godz. 14— 14.15: Notowania g ie łdy  pien. i 
zboż.-tow arow ej; godz, 14.15—14.30: K om un ikaty P A T ; 
godz. 17.2017.45: Odczyt M inisterstwa K o le i (Tranami* 
■Ja i  W arszaw y ); godz. 17.45—18.20: „Sketeh “  radjo* 
w y ; 18.90—19.35: Tow arzystw o P rzy jao ió ł Nauk.; godz. 
10.86—20; Odczyt z  cyk lu  dziennik,: godz. 20—20,15; 
Kom unikaty gospod.; godz. 20.15—22: 7 W ieczór ży- 
CBeń. Udział biorą: Orkiestra Urzędn. K o le j, pod dyr. 
p. Zduna, M. Gąsiorowgka (sopran), M. Praw dzie (te 
nor), Z. Zawrockl (bas-baryt.), E. O iżojowskl (sk rzyp
ce ); godz. 22—22.30: Sygnał ozasu — kom unikaty: me
teo r. i P A T A ;  godz. 22.20-----22.40: Nadprogram : w y 
g łos i p. J. W arnecki, art. Teatru P-: godz. 22.40—23: 
•Odczyt z cyklu „R ad iotechn ika  dla am atora"; godz. 
23—24: Muzyka taneczna z „E sp lan ady ‘ ,

W iln o  (435) Godz. 13: Transm isja z W arszaw y. S y 
gna ł czasu, hejnał z W ieży  M arjack ie j w K rakow ie; 
godz. 17—17.15: Chw ilka litewska; godz. 17.15—17.30: 
M uzyka z p ły t grnm of.: godz. 17.30—17.45: Komunikat 
harcerski; godz. 17.45—18.10: „Opieka spoloozna nad 
matką i dzieck iem " odczyt z działu „H y g je n a "  w y 
głosi asyst. U. S. B. dr, Stefan Bagiński; godz. 18.15 
do 19: Transm isja  muzyki lekkie j z K aw iarn i B. 
Sztra la  w W iln ie ; godz, 19.M—19.90: A u dyc ja  dla 
dzieci; godz. 19.86—20: Transm isja  r  W arazaw y; godz. 
20: Kom unikaty 1 rozm aitości; godz. 20.30—22: Trans
m isja  z W arszaw y; godz. 22—22.80: Transmisja z W a r
azawy. Sygnał cznBu, komunikaty P A T , po licy jn y , 
■portowy i inna-.

marcel Freuas! n młodych meratasił
M u sim y go p rzed s ta w ić  m ło d s zym  i najmłod- 

5 7 vm , k tó rzy  bodaj c z y  e ły s z e '1 coś o  mini. 
A  jednak n ie talk d a w n o  jeszcze  M arce l Pró'- 
vo s t b y l u ma.s b ard zo  p iln ie  /tłum aczony i  n ie ' 
iijn jie] p iln ie  c zy ta n y , T y lk o  d o w n e m  z r z ą 
d zen iem  losu, d z ięk i t łu m aczom  i  w y d a w c o m  
r z e c z y  le  p od aw an o  jalko lite ra tu rę  w agpno- 
wą, co  aresztą  w y d a r z a  s ię  u mas uatkże in 

nym TCękiszym ijszoze autorom za,granicz
nym. Brevost byk niegdyś ourzycielem, nade. 
żal —  że uży jemy dzisiejszego wyrażenia —  
do frontowej komipanji szturmowej' kieratów, 
iktórzy bili w  brzuch starych i kpdli sobie z 
Akademji. tęskniąc jednakże do niej. Frśvóst 
po latach burzy poszedł ową drogą, która w ie
dza  dc Akademji Francuskiej i jest jej człon
kiem od kilkunastu lait. N>a swoich książkach 
pod swojom nazwiskiem kladz-e magiczny w y. 
raz „de^Acadiomiio". Wprawdzie w  tych dniach 
właśnie p. Clemonit Nantel dowodź.'!, że przy. 
nalożność do Akademji nie dodaje waloru 
dziełom „akademika", że owszem Aikademja 
jest niejako przybytkiem gasnącyv-.h tafentów, 
■aje już nazajutrz w polemice swojej zaczn.t się 
cofać. Adwersarz jego P: Souday zauważył 
złośliwie z tego powodu; „Może p. Vautcl ma 
'szanse ak-aidenuciKie. Nie chcemy go poróżnić 
z c z te ra z io s tik a (n iczb a  rlkadomiików). Taik 
więc przynależność Preyosta do Akademji prze 
mawia w każdym razie na jego korzyść.

Otóż ten p. Ptoyost rozmawiał o najmłod
szych literatach francuskich z pewnym dzien
nikarzem mgraniioznym. Na wstępie zazna
czył, że wszyscy młodzi literaci nie posiadają 
'te® wykształcenia ogólnego, jakiem jo zp om - 
dzah przedwojenni pisarze Do te] uwagi Pró’ 
vostia dodajemy z naszej strony, że przód dwo
ma laty poważna prasa paryska podniosła, 
że młodzi a e ta iw ie  rdbią nawet błędy gra
matyczne, fałszywie używają czasów i  try
bów.

DaJej zaanacza Pirówst że obecnie wydawcy 
bardzo chętnie drukują utwory młodych .pi
sarzy, gdy przed wojną było oawrntimie. Szczę- 
śłiiwii 'literaci francuscy —  u nos wydawcy 
mie chića drukować ani starych ani młodych. 
Szczególny popyt mają dzieła nagrodzone. 
Książkia, nagrodzona przez Akademję Frainou- 
■ską lub Akadomję Góncourtów, może liczyć 
na 10 wydać po 2 tysiące egzemplarzy. R e
klama c z y u  uatoża swoje. Poanah się na jej 
akutecznośfd wydawcy d dobrze na nd#j wy- 
.chodzą, a przy pm h rówinioż autorzy.

0'becnie —  mówił dalej Prćvof»t — posiada
my większą 'liczbę dobrych łiltcraków niż przed 
wojną, brak jedin-akże wiotkich iaJentów, Nie
ma dzjsiaj we Francji młodego literata, któ
ryby juany był ża g^amtoą, -Sztuka opowia- 
dainia unada we Fraincju zdaniem Prśwo^ta. 
silndejiszy wpływ  na młodych wyw iera Mar 
c,el Proust, gdy jednakże jego utwory odzna
czają się madżwyczajną jasnością i kłaisycz- 
nością, utwory uczniów jego wykazują cechy 
przeciwne,

Przytoczyliśmy ten głos, albowiem P^ćyost 
należy do \tych, którzy mają coś do powie
dzenia. b j -e.

. Kultura i sztuua ,
OBCHuO . ■T\nj' ROCZNIC*' ŚM IERCI &OYI 

W  BORDEAUX. W  tych dniach odbył się w  I3or- 
(toaiuis nbchód setnej mnznicy śmierci Pbancesoo 
Geyi, który —  jak wiadomo —  zmarł w  tom m ie
ście 16 kwietnia 1828 roku. Uroczystości rozpo. 
częly się otwarciem wystawy obrazów m alarzy 
Aragenji i deip. rijrondy. Następnie na cmentarzu 
Charfcreuse odbyło się odsłonięcie pomnika, w y 
konanego według wzrou autentaycznego pomnika, 
klóry stał na grobie fioy i przez lat 60. Pomnik ten, 
ufiarowany austol miastu Satraeossie w celu j>o- 
staiwienia go na jednym z placów publicznych tego 
miaist-a. W  dowód wdzięczności za ten giest, m. 
Saragose- ofiarowało 25 tysięcy fr na cele wznie
sienia na cmentarzu w  Berdea,ux pomnika wielkie- 
j?o airiysty hiszpartskiego. Nastnpnie biarsuce udział 
w  obchodzie osobistości francuskie i his „pafsk ie 
udały się przed dom, w  k*órym została wmuro
wana tablica pamiątkowa ku czci Poyi, w  celu 
oddania hołdu jago pamięci.

FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE Jurv 
nagrody literackiej Imienia Promice - CafuIIe- 
Meindes, łunduiwanej przez wdowę po znakomitym 
poecie, w celu uczczenia pamięci jej syna, #pole- 
płepo w czasie wojny, p rzym ało  nagrodę w  w yso
kości 3000 fr. Marcelowi Onmoy, autorow" kilku 
tomów poezji. Drugą "agrodę tegoż im ienia (2.500 
franków) przyznano And aejowi Romanę, powie- 
ścioipisanzowi,
Z MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTI’ w sp ó ł-  

TRACY źNTEI EKTUALNEI. W  odipowi.-dzi na 
uchwalę zgromadzania F igi Narodów z r. 1026, z a 
lecającą państwom nrzyznanie 'jUbweecji dla mię- 
dzyna-radowe®) Instytutu W spółpracy Intelektual
nej, rząd belpljpik.1 przyznał Instytutow i n d zw v- 
czaijną subwencję w  wysokości 20 tysięcy fr. na 
czas do końca roku budżetowego 11)28. W  przy ■ 
szloścl rząd belgijski wpłacać będzie stale sub
wencje. Pozalem  rząd egipski zaofiarował sub
wencję na okres- do końca reku b.udżotoweao 1928 
w  wysokości 16 tyg. Ir. zl.
PREMIERA „G7EHY S A  ODLEGŁOŚĆ" W  TEA- 

TRZE FOCZr^JISKIM. W t«at-z* nocijsdaimiskim 
odi)ęd.zii< eię 21 b. m. p o  r r z  piary^izy prz-ncusita- 
w.ieimie t. zw. ..opwy na odległość" ( t jFernaper"). 
Orkiieisitm grać hydzie miian'ro« iciie w  berlińskiej 
Akademji muzycznej, kaipelpniislrr zaś będirie 'miią 
dyiryisowal we •„'stpomniBinym teaitnaa, kierując ca
lem p od s taw ian iem , tam się odbywającym, 
Dżwięlki oirikiwtiry będą przenłiesiiame z Bnnhna 
do Poczdamu ziapomucą megafonów, uimieazczo- 
nycih w  teatrze.

MaŁZENBlTH A WSRńD ARTYSTÓW „PAHA- 
M O U N T T '. Nojwiięikwaa ameinikańiłka wytwórn ia 
' :ylmowa „Pairamraunt" ma w  tym  roku sezon ślub
ny. Oto po nie laiwmym głośnym l hucznym ślubie 
Aidoliphe‘a Menjou z Cnih-ryn Q »rv «s  odbyła się 
nufdaiwinio eerom orja saśluibiiin dimiir'cij pary furty- 
sityczmej lej w y itw ernC jo lbyny Ralliston, partnerki 
Ilarck la Lloyda,, z  R ichardon  Arlenem, jędnyira 
z  bohaterów filmu ,..Skrzydła" £,.W*nigs“ ).

ZE STATYSTYK I SZKO LNIO TW A. Jak podają 
amerykańskie dzienniki, do szkól w  Stanach Z je
dnoczonych uczęszcza w tym  roku 29 miiljanów 
milodzieży, w  t«m  około iniljoin do tiniwensylotów 
i kolegiów, a <.206.000 do szlkól średniich rói nego 
typu. Baza Staniami w innych kinajacii na umkwnr- 
sy le ly  uczęszcza tyliko 950.000 słuchaczy. Ziuto 
szkoły siwdnae zimjiramicfc mają 5,700 000 ucziniidw.

A trzeb- też uwii^Iędiniić program nauki średniej 
i wyżssej, który jesl „itrocihę głębszy w  kunycJi 
krajach.

Przegląd czasopism.
— Nr. 25 „Bluszczu" podaje na wstępie arttikul 

N. X . Jastrzębskiej p. t. ,.D«la pracowników umv- 
3lowyoh", niaiwiią.zujący do działalności poełankii 
E. Waśniewgikiej na terenie konferencji pracy 
w Genewie, Dalej następuje W . Pri Zimowskiej 
„Spom a instypikl w a llfi‘ , M II. Szpyrkówny „Za- 
m.im klamka zapadnie", airiv„ul poświęcony esilety 
c e  kobiecMj, niowela ś, p, Bronisławy Ostro-wskiej 
„W .s ta r*m  lustrze" i M W ita „Kiryszitnlnwa ku
lą". S. Podhonskiej Okołów „Dianiat. za ścianą" —  
rózważania a-ynnet.ycme ; na icmał istoty iiwórczą- 
toi Ułakowiicz-iywny- J. Km ’wazyńsikići „Kob.ieiiy 
na I I  zjeździć naukowej organizacji", „Czwarty 
Zjazd czeskich gesppdyń", liczne sprawozdania 
plastyczne, teatralne i książkowe, oira.z szereg no
wości sezonowych z dziedziny mód i go.padair- 
stwa. Dział jnoezji reprezentują liryk i G. Kituskia- 
go. Całość, jak ztwykle, dokładnie odzwieroiedia

najnowsze j^rądy zarown-o epolćcm e, jaik dom ywego 
życia .kobiet^. <

Nr. 12-iy  dwetysodinilki- ..jCotiata w  Bwiwsia 
i  »  Domu" (Wanazaiwa,, Kraik. Przedmieścdć 99) 
przynosi na, wstępie artMkul o szala >h rhuoikaah. 
Dalej następuje wogaita gałarjr modeli le łn oh  suj 
kien i  bieiiuzmy, sposoby ozdaibiaira kapeluszy, 
airtylkul „Pirzyslosowamiiie i iilość produktów dc i ł o  
ści osAb", „Zabiegi toaileiy cod dennej", ^Kwiaity 
doniczkowe", „Trudny powirót do wymagań hy< 
g jeny". „Przesądy", pmześliozme imiprebje Bezeg»v 
wej, ,AValkiacje", „S łońce", oraz wdiziięczna nowela 
Jirześłicizine prądy". Picimo to cechuje dualość
0 krzew ienie racjonatoych zasad.postępu, h y r“ ny
1 estetyki.

—  Nr. G ilusitrowanego miesięcznika idWaj Pr*y* 
iac ie l" zawie.ra następujące artykuły: Orzeł B ia
ły  nad Ailanitckiiem". O tinansorjanicamym rajdzie 
lotników polskich. „Imperjum Wachodizacegc Słoń
ca", „W am pir przestworzy, nowela. „M łodzieńczo 
lata Edtiisona", „Dom ; na poozekainuu’ „^ornaćo", 
.^piort",/ „Jak się naikręoa film  n au kow y ', „To 
i  ow o", ,-Krcek” , „Pazrrn-k umyi&iowe", ,S7a*< 
chv", „Z  piism i książek", „Skrzynka pocztowa", 
„Podwadmy Korsairz", „Sen Zw ycięzcy".

B B g i g i  r f o s p o d p i r t g g

Tendencje rewojowe naszego eksportu
z poszitk'eni b. r.

Niepopnyślne kszlaltowianiie się biilain.su han- 
dfoweigo Poliski z pocizątl iem b. r. spowodpyya- 
ne jest, jaik wiadomo, p ięt/ko przee wzrost 
przy.woziu, lec,z również przez tendencję stahi- 
liizacti1 wz.ględnie narwet zimmieaszania s’ę na- 
szieso przywozu. Usiłowania przywrócenia 
równiowagi w naszyip hamidiiu za.granikznym 
winny -iść —  w  myśl zdrowej racji gospodar
czej —  właśnie w  kierunku intensyfikacji na
szego wywozu. Usdo-wania przywrócenia 
zanaliżOMac bliżej tendencje rozwojowe na
szego wywozn w pierwszych miesiącach b, r 
jako miarodajne zarówno dla prognostyków na 
przyszłość, jak i dla posrwęć, zmierzających 
do ewentualnej ich zmiany.

W ywóz z Poilsiki w miesiącach lutym marcu 
i kwietniu btr. nie podlegał talk znacznymi flu
ktuacjom, jaik onzywóz, nie mniej nastąpiły w  
nim Dowaane przesunięcia, które zasługuija. na 
8m£z% uiwiagę. 1 tak ogólny wywóz produktów 
żywnościowych wyniósł vi luitym -fb',011 tys. 
zł.,’ w  marcu 46.031 tys. zł., by wreszcie w  
irrwietmiu sipaść do suimy 41.888 tys- zf. W y 
wóz cmlkru stainowił w lutym główną, pozycję 
wywozu tej gruny, ażeby w  następnych mie
siącach, jak to się normalnk dzieje w  tym o- 
kiresie ainniejszyć się znacizinie. Odwrotmit .dał 
sJęi zauważyć poważny wzrost wyr/ozu jaj,

Na uwagę jednatk zaśiługuije, że ogółem w y
wóz prodiuktów żywnosciwcych, a w  pierw
szym rządzie - ulkru, mięsa i • jaj, osiągnął w 
ciągu pierwszcch czterech miesięcy br cyfrę 
niższą od cyfry w odpowiednim okresie 1927 
r, Wiziąwiszy pod utwagę, że produkcja, tych ar
tykułów nie uległa ziininicjszemiu, a nawet dość 
poważnemu zwiększeniu, jak w  szczególności 
w  odmlosiemiu do cuikru, należy przypisać 
zmniejszenie wywozu w  tej dziedzinie głów
nie wzrostowi konisuimcji w kraju, chociaż i 
ocwinaj trudności zbytu, w szczególności na 
rynkach niemieckich, odgrywają tutaj poważ
ną rolę. Jodynie tyliko zmniejszenie w w o z u  
ziemniaków Lpaszy można przypisać min.ejszej 
produkcji w  r. 1927 w  stosunku do r. 1926.

W ywóz zwierząt żywych, a w  oierwozym 
nzedzie tnzody chlewnej wykazuje znaczny 
wzrost w  r 1928 w  stosunku do 1927 r. W y
wóz ton przedstawiał się na.stęipuiąco: w  lu
tym 17 d-24 tys. zł., z czego na trzodę chlewną 
przypada 16.408 tys. zł., w marcu 20 <33 tys. 
zł., z czego na trzodę chlewną przypada 
18,603 tys. zł., wreszcie w  kwietniu za.anacz-a 
się spadek, 1 gdyż wywóz żywych avrierzą,t 
przedefawai wartość 15.348 tys. ził., z czego 
na trzodę chlewną przypada 13.950 tys. zł.

W yw óz drzewa, który obecnie zajmuj0 w 
naszym eksponcie jedno z najważniejszych 
miejsc, przedstawiał wartość następującą: w 
luitym <3.886 tys zł., w  marcu 51.<40 tys zł., 
w  kwietniu 47.4-10 tyig. zł. Interesującą jest 
tutaj ewolucja stosunków wywozu drzetwa su 
rowego do drzewa obrobionego. Podczas, gdy 
w  luitym te dwie gruipy przedstawiały praw.e 
równą wartoiść, to w  kwietniu silnią pnzpwagę 
uizysikuuo iuk wyiwóz drzewa ohrohioinego. Jest

to objaw tera bardziej dodatni, że rówmoczaS- 
nii i wzrasta w  cyfrach absalctnych wywóz 
drzewo, taricgo.

Nienadzwyczajnie przedstawia się nato
miast grupj węgla i orodulkiów nafłtoiwyr.h, 
kitórej wywóz zmiiiejsza się stałe. Ogółem w y
nosi on w lutym 33 495 tys. ził., z czego na 
węgiel przypada 26.567 tys. zł., w  marcu 
30.236 tyis. zł. z czego na węgieł przypada 
23.632 tys. zł., a wreszcid w  kwidmiu 28 942 
tys zł., z czego na węgieł przypada 23.301 tys. 
zł. Jaik więc z Dow-rżyzego widać, spadek W Y • 
stępuje pnz©d,ewszys.tlki&m w  odniesieniu dp 
węgla. Niez,ałeżnip od powyższego jednak nale
ży  zaznaczyć, że wywóz węgla w  pierwszych 
mk -lącach br. wynosił 3 771 196 tan w  sto
sunku do 3.628.503 Łon w  analogicznym okre
sie w r. 1927 i to mimo znacznik minicj ko
rzystnego układu stośuuwców na światowych 
rynkach zbrtu.

k iy fry  wywozu metali 1 produktów metalo
wych w  odnośnym okresie przedstawiają się 
następująco- w  lniym 25 57? tys. zł., w  marcu 
23.393 tys- ził,, w  kwietniu 21.512 tys. z 
przyozem daje się zauważyć pewne zmniejszan 
me się wywozu produiktów huitniiczych, a 
wzrost wywozu rur ł cyniku.

W ywóz wyrobów włótionmicrych przedsta
w ia się niastępująco: w  lutyim 12.924 tys. zł., 
w  marcu 14.358 tys zł., w  kwietniu 12.456 
zł. Naogół wywóz artykułów włókiennicz^-ch 
w  pierwszych miesiącach br. je&t wyższy od 
wywozu w  analogicznym okresie w  r- i927, w  
szczególności daje się zauważyć wzrost w yw o
zu wyrobów wełnianych w  przociiwień-twie do 
zmniejszającego się wywaziu wyToców buweł- 
nian^roh.

Inne gruipy wywwowro, w  których nastąpiły 
pewne zmiany nie odgrywają j°dnak decydu
jącej roli ze względu na przewidywania ogól
nych tendencyj ruziwoiowycjt naszego w wwo
zu. Tutaj należy w  pierwszym rzędzie gruios 
roślin i nasion, których eksport opadł 9.4i2 
tys. zł., w lutym na 7 778 tys. zł., w  marcu nr 
3.846 tys. zł., w kwietniu, gdyż zniżka ta po
siada cjiaTukiter wyraźnie scizonowy.

Jak widać z powyższego nobieżnego zesta
wienia, tendencje rozwojowe naszego easpoi- 
tn nie buflzs na razie nadz*eji, praedewszyst- 
kicm poza ogólnym zmnietszainiem się cy fry  
wywozu, która zresztą według ostatnich wia
domości w  maju pnnowiue nieco wzrosła, za
grożone są takie Dazycje, jak wywóz artyku
łów metalowych oraz paliwa wszelakiego ro
dzaju. natomiast są do zanocowania również I 
Domyślnn objawy,, jak np. wzros ud; ialu 
dinzewr obrobionego w  agulnej sunnie wywozu, 
wzrost wywozu artykułów wełnianych, trzody 
chlewnej itp. Oby pomyślniejsze cyfrą za maj 
stanowiły punkt zwrotny w tendencjach roz
wojowych naszego wywozu, co niewątpliwie 
nastąpi, jeżeli odpowiedzi“ tne i  zainteresowa
no czwnniki oficjalne i go&nodarcze roapoczną 
planową pracę naia sapac.ją i  iintemsyfikacją 
polskiego eksportu. »

-0§0-

Bilan? handlowy w maju.
W  maju przywieś1 ono opóleir 511.145 ton. war

tości 296.470X00 z)., wywieziono zaj 1,558.368 tou, 
wartości 201,776.000 zł. Biern- aaldo Mamciu han-
dtawegio w  miiiasdąou maju wynosi aaituri 04.694.uOO 
złotych.

W  porównaniu z danemi za miesiąc kwiecień, 
przywóz zwiększy! się o 30,814.000 zi. wywoź o 
17.255.0U0 zł.

Zwiększenie przywozu spowodowane zostało 
wyłączni, wzrostom przywozu zboże,, ?. m ianow i
cie pszenicy o 30,712000 zł., żyta o 5,956.000 zl 
kukurudzy o 1.205.000 zł. oraz ryżu o 4-452.000 
zl. Z innych grup poważniejsize zwii-kszenie znaj
dujemy w przyw ozie produktów zwierzęcych, tne- 
a1 >wyoh i papierowych.

Natomiast wszystkie inne działy przywozu wy
kazują zmniejszenie. W szczególności zm niejszy! 
się przywóz maszyn o 6,217.000 zł., materjalow i 
przetworów ohemicznych (wszelk ich) o 3,666.000 
zl., oraz matarjatów włókienniczych o 3,106000 
złotych.

W  wywozie znajduiemy zwiększenie w grupie 
snożywczej o 365.u00 zł., zwierząt żywych o zł,
5,050.000. materiałów i wyrobów drewnianych o
4,077.000 zł., wreszcie węgla i nroduktów nafto
wych o 5,935.006 zł W zrost wywmzu artykułów

spożywczych rrow odow ony został znacznym twm  
stem OKiportu jai e 10,360.000 zi.

 o§&-------- 1

Kronika ekonomiczna.
POSIEDZENIT RADY NADZORPZEJ BANKU

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. W  dniu 12-go 
czerwca r. b. odbyto się zw yk le po*»;edzenie R acy  
nadzorczej Banku Gospodarstwu, Krajowego pod 
przewodnictwem prezesa banku, dra R. Góre
ckiego.

Rada uchwaliła udzielenie pożyczek budowla^ 
nych na kwotę zl. 1,272.5000, pożyczek długo)»r- 
m inowych w  oolumciarh komunalnych na sumą 
zl. 1,169.000 w  zl- w  staoh zastawnych na zł,
2.699.000 w  z l„  w  obłigrcjach Sainkowych zł.
550.000 w  zl., oraz w  obligacjach budowlanych 
zł 239.000 w złotych.

Pozatem Rada uchwaliła uzupełnienie obowią 
żu jących  przepisów przy u dzie lan iu  pożyczek ko
munalnych i przeprowadziła dy&k.usję na tamait 
fo s fo ry tów  w N iozw iskach .

W P Ł Y W Y  M UłlSTERSTW a KOMUNIKaCJL  
ITplwwy ministerstwa komunikacji zarówno 7  ko
munikacji osobowej, iak i .owarowaj, wyn.oełT 
w  liczbach okręt łych w  siycznii* r. b. 93,15u.00ę

/



6 N O W A  R E F  O R M A'

41J V  r. z. 83,000.000 zl.) w  lutym r b. 83,400.000 
?.ł- (w  r. z. 04.000.000), w  kwietniu 96.000.000 zl. 
( 'v  r. zl 93,000.000). Za maj obliczeń jeszcze me 
ukończono. W p ływ y  w  kwietniu są zawsze, ze 
względu na miesiąc świąteczny, mniejsze, niż 
w  maireu. Z powyższych liczb wynika, że w p ływ y 

■gotówkowe ministerstwa komunikacji powoli, lecz 
stopniowo wzrastają.

KODYFIKACJA PHAW A IANDLOW EG0 W  AO- 
EU, W  Krakowie w  dniach od 4— 9 czerwca i .  b. 
odbyw ały się podjedzenia. komitetu referentów 
sekcji praiwa handlowego K om is ji. Kodyiiikaeyijnej, 
na których opracowywano przyszły patek, ko
deks handlowy.

Po dokonaniu w  styczniu b. r pierwszego czy- 
tainiu nad projektem ustawy o spółkach z ograni
czoną odpowiedzialnością d po rozesłaniu prajelktu 
iego przez ministerstwo przeim. i hadilu do izb 
pczcm.-huindilowych, zrzeszeń i ongamizacyj gospo
darczych, celem piśmiennego wyipawiiiedzenia. się 
względem  tego projektu. Z seikcji prawa bandlo-' 
wegc Kom isji Kodyfikacyjnej przy współudziale 
pii iieterstwa przeim. i handlu, w y łon ion y . został, 
p o i przewodnictwem prezesa -akcji., prof. Aleksan
dra Dolińskiego ze Lwuiwa, ściślejszy komitet re
ferentów, którego celem jest przygotowanie c a ł
kowitego projektu patekiego kodeksu handlowego. 
Posiedzenia powyższego komitetu mają odbywać 
się w  odstępach mii.e.s"ęazinych. Dotychczas sesje 
kcmitetu odbywały się w  miesiącu marcu w * 
Lw ow ie, w  miiesiątóui kwietniu w  Wa-rsaawiiĄ 
a ostatniio zaś w  Kirakodwe w  następującym skła
dnie: pcżewwteuiozący prof. A. Doliński, członko
w ie : prof. T. D.izurzyński z Krakowa, prof. J, 

'Su łkow sk i z Pazna/nio, oraz adwokaci: A. Jackow- 
6ki i  A. Chełmoński z 'Warszawy, oraz z minisifer- 
stwa nrzem. i handilu radca p-awny adw. dr. W . 
Sopińskd i radca ńiiin. Baudc-utn de Couirtenay.

(Przedmiotem rstatnich prac były materje tyczą
ce się ajentów, przedstawicieli i  pośnedinilków han
dlowych, oraz sipółeih firm owych. W  wymiiiku do
tychczasowych prac została opracowana znaczna 
część wspomnianego kodeksu hainJiIowegog, a mia- 
now icie: przepisy tyczące się osóó i  linsłytucyj 
prawa handlowego, kupców. firm, rejestru han
dlowego, ksiąg handlowych, pomocników handlo
wych, pełnomocnictwa handlowego i  prokury, 
onaz kom iwojażerów. Z  powodu fery j letnich naj
bliższe posiedzenie ŁomnLteuu referenow zeetało 
wyznaczone na koniec września r. b.

C a ły  projekt przyszłego kodeksu hiamidiloweso 
polskiego, mającego zastąpić dotychczasowe cztery 
odmienne ustawodawstwa h iinidlowe dzielnicowe, 
Ima być golowy w  ciągu najbliższego roku. Projekt 
fen, po zasięgnięciu w  jak najszerszej m ierze 
opiniji miarodajnych kól gospodarczych, będzie 
jeszcze prze,red agawom y  przez koimaitet referentów 
i  w  następstwie poddany ostatecznej ■ redakcji 
przez Kom isje Kodyfikacyjną pmzy wspóluidizia- 
lam'iu w  tejże przedstawicieli m inisterstwa sprawie
dliwości, oraiz przeanwOlu i handlu.

SUBSKRYPCJA PREMJu WEJ POŻYCZKT IN 
WESTYCYJNEJ Ministerstwo śLaińbu w  dniach 
najb liższych ogłosi subskrypcję na 5 proc. pre- 
m jową pożyczkę imiwesiyicyjnił- Subskrypcja ta ma 
trwać od 25 b. m. do 5 lipca. Pożyczka wynosi —  
jak wiadomo —  50 miljomów złotych, z których
41,000.000 przeznaczone będzie na cele budowla
ne. Dnia 15 b. m. hiialo się odbyć, na mocy odp>- 
wiedniego memorządzenia, pierwsze Ciągnienie tej 
pożyczki, jednak wobec opóźnienia, z powodu opo
zy c ji poprzedniej kom isji sejmowej dla kontroli 
długów państwowych, <ńą®n4enie to odbędzie się 
dopiero w  październiku.

p r a s a  f r a n c u s k a  o o s u s z e n iu  k l o t  p o 
le s k i c h .  Paryski „Journal des Debaits" ogłasza 
bardzo wyczerpujący artykuł prof. ’  Nowaka b. 
premiera, w  sprawie osuszenia błot pińskich. Autor 
artykułu przedstara ia znaczenie goąpodarc ze tego 
olbrzym iego prze Isięwziięcia, opisując wstępne za
rządzenia- oraz badania techniczne, przeprowa
dzane przez rząd polski, jak również podając pro
gram przew idzianych prac. Po omszeniu całego 
terenu, Polska uzyskałaby 1,700.000 ha żyznej 
Emmi, dotąd niiewvzvskamej.

SYTUACJA NA RYNKU BAW EŁNIANYM  W  ŁO 
DZI. Sytuacja na rynku wyrobów bawełnianych 
w  Łodzi nie uległa ostatnio żadnej zm ianie. Kup

cy w  dalszym  ciągu narzekają na słabą koniunk
turę. Nabywców  niema prawie zupełnie.

Pew ną nadzieję na poprawę sytuacji w  tej bran
ży dają obecnie lepsze pogody.

■Sprzedawcy biorą pokrycie w  wekslach pięcio
miesięcznych, zaś za gotówkę w yzbyw ają się to
warów po cenie znacznie niższej od cen obowią
zujących.

—  II-gi tom kwartalnika „Ekonomista organu 
Towarzystwa ekonomistów i  statystyków polskich 
w  Warszawie, poświęcony został wyłącznie spra
wie ubezpieczeń prywatnych w  Polisće —  dziadzi
nie w iedzy mało u nas znanej i  uprawnionej.

Na treść nomu, liczącego przeszło 250 stron 
dimilku, składają się prace: dr. H. Grubera (Na mat 
gkiesie polityki ubezpieczeniowej w  Polsce), dr. 
J. Łazowskiego (W iedza ubezpieczeniowa w  Pol
sce!; orof Z Limanowskiego (Zagadnienie pełne
go ubezpieczenia w  ubezpieczeniach ogniowych),

Dziai s»i lorflown.

dr T. P-znnńskiego (Ubezpieczenia życiowe 
a kredyt długoterm inowy), A. W eryh y (Grupowe 
umowy ubezpieczeń na życie), dr M. Goldmana 
(Z technik; ubezpieczenia życiowego), P. Jaroc
kiego (Polskie ustawodawstwo ubezpieczeniowe), 
W l. Kozłowskiego (Itoiziwój i stan poLskich prywat
nych zakładów ubezpieczeń'.), omawiające różne 
zagadnienia z dziedziny ubezpieczeń prywatnych. 
W  dziale rozbiorów i sprawozdań omówione są 
ostatnie wydawnictwa toik pofakie, jak i obce. 
Cennem uiupelmaemiem 'otnu jest poldka biibtjo- 
grafja ubezpieczeń,iowa, doprowadzona do ostatniej 
chw ili, ora,z przegląd ważniejszych wydawnictw 
z zaikireisu ubezpieczeń, wydanych w  ostatnich 
latach zagranicą.

Tom poświęcony został nestorowi pofakdicin 
aikiiuairjusizy. B, Danielew iczow i, który tez zamie
szcza w  nim swą pracę z zakresu praktyki ubez
pieczeniowej '(Sposób bieżący układania tablic 
śmiertelności z osób ubezpieczonych na życie).

Różne wiadomości.
ORYGINALNE GHaNICE. W  Alpach Z illertab  

skich, które dzięki wyjątkowej piękności swoich 
kraoobrazów, są celem licznych wycieczek tury
stycznych, istnieje, na jednym z śnieżnych szczy
tów schronisko, zwane „Landshut", położone na 
8000 stóp ponad poziomem morza. W  tej stręfie 
■wiecznego śniegu i lodu linja graniczna przeciąg
nięta jest w ten sposób, że połowa schroniska na
leży do Austrji, a połowa do W ioch. W  tej osta
tniej części znajdują pomieszczenie włoscy celnicy 
i karabinierzy. Otóż w  tych dniach pewien stu
dent z Insbruku. zaszedł do sohroniska tego dla 
odpoczynku, po uciążliwem  dostaniu kię na górę, 
nie w iedząc o oryginalnym  tym podziale granicz
nym. Niebacznie znalal się on na jego części wło
skiej, notabene wo dległości nie w ięcej, n iż dwóch 
metrów od „terytorjum " należącegao do Austrji. 
Mimo to-karabin ierzy zaaresztowali go, jako n ie
prawnie, bez paszportu znajdującego się na ziem i 
włoskiej i odstawili go na dół do Brixem gdzie 
n ieszczęśliwy młodzieniec został osadzony w  w ię 
zieniu. Dopiero dzięki interwencji rządu austria
ckiego, który w tej sprawie skomunikował się 
z konsulem swoim w Medjolanie, wszczęto n ie
zwłocznie śledztwo, na skutek którego student 
zosial pu kilku dniach uwolniony przez władze 
włoskie. Gorzej nieuwagę podobną przypłacił pe-. 
w ien kupiec anstr., któregc przychwycono bez w izy  
włoskiej na 'jednej ze stacyj kolei górskiej, prowa
dzącej przez pnzełęaz Brenne.ro, a który przesie
dział w w ięzien iu przez cały rok, podejrzany
0 szpiegostwo, mimo, że nie znaleziono pnzy nim, 
prócz rańca turystycznego, absolutnie nic taKiego* 
co mogłoby usprawiedliwić podobne oskarżenie.

ZNAM IENNE W YZNANIE . Miody poeta mo
skiewski, Józef Utkrn, odbył podróż do Paryża
1 po powrocie, uważał za w łaściwe podzielić s.ę 
z „tow arzyszam i"' wrażeniem, jakie „burżuazyji 
n\ Zachód" na nim wywarł. Opisał wszvstkie oso
bliwości Paryża —  w ieżę E iffla, Mistinąuette, Wa'  
łogwardzistów rosyjskich, podziemne keleje, nocne 
knajpy etc., które w yda ły  mu się godne uwagi, 
lecz najwięcej uderzył go inny, drobny bardzo 
szczegół życia codziennego. „Zapowiedziano m i 
v: hotelu, bym wystaw ia! w ieczorem buty na ko
rytarzu. Nazajutrz rano -obaozylem, otw orzyw szy 
dnzw i pokoju, że obuwie stało na dawnem ro ie ji 
scu i, w  dodatku, staiannie oczyszczone A  prze
cież u nas, w  Rosji, buty trzeba na nos chować 
pod poduszkę i to niewiadomo, ozy znajdzie się j a 
po przebudzeniu"...

GIGANTYCZNY ZEGAR. Narwię-ksiZY co do roz
miarów zegar na świecie znajduje się na jedinyra 
z drapaczy nieba w  Jersey City. w  Stanach Z je
dnoczonych. Tarcza zegara m ierzy 15 m etrów 
w średnicy, a wskazówki ważą po 750 1 ilogramów.

BOGACTWO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH. Jak 
podaje „Board of Trade" waszyngtoński, iortuma 
Stanów Zjednoczonych wzrosła z 88 m iliardów do
larów w  roku 1900 do sumy 355 m iljardów w  roku 
1925. Przeciętnie zatem na każdego mieszkańca 
Sianów wypada po 3000 dolarów wraku 1925. za
miast 1.100 dolarów w  r. 1900. W  ciągu 25 lait 
fortuna Stanów Zjednoczonych pow iększyła się 
zatem czterokrotnie "

W O hO N O W  N E  MOŻF „ODM ŁADZAĆ* 
W  ANGLJI. Z Londynu donoszą: Zmakomiiy;
.rosyjski uczony, prof. W aranów, udał się z Pary
ża do Londyniu. Zapowiedź jego w izy ty  w yw oła ła  
szereg protestów w  Izbie gmin. Minister spraw 
wewnętranych ośw iadczył, ze prof. W oronow  
otrzym a! zezwolenie na pi,śmie na wygłoszeniu 
odczytów, jedmaik nie wolno mu przeprowadzać 
operacyj na teranie państwa JK. Mości.

Odpowiedzialny '•redaktor’

ARTUR P O P I S Ł
Wydawca;

Spółka WydawnJcza „REFORMA**
Spółka s oirr odp.

Mecz tsnnisswv Budapeszt— Polska komb. 3 :3 .
Rozegramy w  dn. 16 ii 17 b. m. mecz teni

sowy w  Warszawie między naszą drużyną 
kombinowaną a reprezentacją Budapesztu do
wiódł, że nie ustępujemy teinnisistom węgier
skim.

Warmiński przegrał z  Bano decydującego 
seta 1 :6 , nie stawiając mu większego oporu.

Zufo Maks Stolarow pckonal łatwo Jacubie- 
go w  trzech setach 6:4, 6,3, 6:4.

M. Stolarow jest dz:siaj bezwzględnie naj
lepszym  polskim tenisistą Zwycięstwem swo- 
Jera zdobył on pierwszy purnikt dla Pólski. .

W  grze podwójnej LeineT i Halter pokonali 
w  trzech setach parę J. Loth —  Tarnowski 
6:1, 14:12, 6:3. Polacy stawiali zacięty epór 
w  drugim seciie, przycizem najlepszym graczem 
z całej czwórki 'był J. Loth, świetnie „serwu
jący" i  szachujący przy siatce. Ta:rmuwiskii 
grał bardzo słabo, psuł „serw isy". Dlug'-emi 
pilikami grał lepiej, miimo ło jednalk przez nie
go straciliśmy drugi pumM.

Niedziela była dniem zwycięstw  polskich
W  gr.Zc podwójne, para J. i M. Stolarcwie 

pokonała dość lekko Węgrów Jacobi i Bano.
Stolarow! e oddali igościom pierwszego seta 

2:6, w  następnym po zaciętym qpttmze zw y

ciężają 7:5. Trzeci i  czwarty set upływa pud 
znakiem wyraźnej przewagi Pólaików, którzy 
wygrywają 6:3 i 6:4, zdobywając w  ten s(Po- 
sób drugi mu nikt dla Polskii.

Najzaciętsza była ostatnia, gra pojedyncza 
J. Loth —  Halter.

Obydwaj na jadmofcowyim miniiej więcej po
ziomie z tą różnicą, że Halter zdobywał się 
czasem na silniejsze pillkii, Loth znowu był 
lepszy przy siatce. Rrzy stanie setów 4:6, 6:3 
i 6:4 dlla Haltera, obydwaj zaczynają grać 
niezwykle ostrożiniie i na „przetrzymanie" prze 
ciiwnika.

Czwarty set. eia.gnie się bez końca, przeciw
nicy Doją się wprost podchodzić do siatkL

Lóbh lepiej biegający, w v trzy maje temp: 
i męczy poiwołi Iłailtera ,góriiemi piłkami.

Jest to gra decydująca o przegraniu lub nit- 
rczepraniu całego meczu. Obydwaj czują, że 
każda pilika jest wiażma. Hatter zmęczony słab- 
miie i oddaje po zaciętej walce ostatnie gammy. 
W yn;k brzmi 9:7 d'a Lotha.

1’ iątcgo i decydującego w ygrywa on lekko 
6:1 i mecz kończy się na iremiis po 3 punk.y 
dla Polski i  Budapesztu.

-o§o-

Kronika sportowa.
OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W  

W ARSZAW IE . W  ubiegłą niedzielę odbyła się 
uroczystość podniesienia bandery Wojskowego Klu
bu W ioślarykiego i Wojskowego Yacht-RIu,bu w  
W arszawie, połączona a  chrztem 14 nowych lodci. 
Na pięknie udekorowanej izielenią, kwiatami i  fla 
gami przystani zebrała się pokaźna lit-jtbą gości 
ze sfer miniislerjalnych, generalicji, władz samo
rządowych, organizacyj spoctowycn i społeczinych. 
Zebranych pow itał .prezes klubu ppulk. imż. A. 
Bobkowski, podkreślając działalność klubu naze- 
wnątrz przez zakładanie placówek sportowych w 
całym  kraju, a m iędzy irrnemi w  Wileńsizozyźniie 
na jeziioirze N arooz i w  Trokach, gdzie wojskowy 
Yaeht-Klub organizuje w  dniach 29 i 30 czerwca 
w ielk ie regaty żeglarskie.

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE 25-LECIA 
ISTNIENIA I LW OW SKIEGO KLUBU SPOF.TO- 
WEGO „CZARNI" W E  LW O W IE  odbędzie się w 
dniach 29 d 30 hm. oraz 1 lipoa br. W  związku 
z tom zarząd klubu „O zam i" pmsi swych wszyst
kich dawnych członków', zamiieszkałych noża Luje-, 
wem, o zapodanie swych adresów, celem w ysia
nia dm zaproszeń i programów na wspomniane 
uroczystości.

PRZEDOLIMPIJSKIE ZAW O D Y CIĘŻKOATLE- 
TYCZNE W  W A R SZA W IE  odbyły  się dnia 17 bm. 
w Ośrodku W ych. Fizycznego. YV wadze koguciej 
zw yciężył Ga.ncera (G. Śląsk), w  wadze pdńrkuwej 
Ziółkowski (W arszawa), w  wadze lekkiej Rojniak 
(Y. M. C. A.). Hojniak musi jednak rozegrać jeszcze 
mecz z  Blaszczycą. W  wadze średniej zw yc ięży1 
Morgenstern (Kat.), w  wadze ciężkiej Gieriewslci 
( W W s z . ) .  Slartowało l f  zawodników. W  d.nu 28 
hm. odbędzie się mecz cdężkioatletycżrty Pulsk.a —  
W ęgry.

MISTRZOSTW A TENISOWE OKRĘGU LW Ó W  
SKIFGO zakończyły się w dn. 17 b. m. nastę. w y 
nik amii:

W  półfinale gry poiedyn-czej panów Kuchar W ł. 
(L K T .) —  Lantncr (KT. 24) 6:1, 6:2, Stahl (LK T .)
—  B lażewski (LK T .) 6:4.

W  finale Stahl (LK T .) —  Kuoh-r W l. (LKT.) 
5:7, 6:4, 4:6, 6 4, 6:4. Kuchar W l. już w dru
gim secie skręca nogę i dlatego też nie mógł sta
w ić należytego oporu zw ycięzcy.

W  finale gry pojedynczej pań: Kierska (LK T .)
—  Wereszczuknwa (L K 'I.) 6:1, 7 5.

Yv finale gry podwójnej pmnóvz: Kuchar, Stahl 
(L K T .) —  Lantner, Kister (KT. 24) 6:2, 6:2, 6:4). 
W  fuuale gry mieszanej Onzechowska-Kuchar —  
Groblewska-Stahl 6-1, 6:4.

C GŁOSZENIE.
Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego 

w Krotnie, Spółdzielnia z nieograniczoną odpo
wiedzialnością zawiadamia, że dnia 30-go czerwca 
1928 o godzinie 11-tej przed połudn.em, odbędzie 
się w  sali domu Towarzystwa w  Krośnie

Qfi3iJE mmmmt
członków Towarzysiwn Ealiczhoweoo w Krośnie

następującym Jporządkiem dziennym :

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
3) Odczytanie sprawozdania z rew izji Związku 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun

ków za rok 1927. ^
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1927 

wraz z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji ah 
solutorjum z czynności i rachunków za rok 
1927, wraz z wnioskiem co do sposobu po
krycia strat bilansowych.

6) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań ja
kie Spółdzielnia może zaciągnąć.

7) Oznaczenie najwyższej sumy kredytu jednego 
członka Spółdzielni.

8) W ybór dwóch członków Rady Nadzorczej.
Sekretarz: " 511 Prezes:

Marjan Bohaczek mn. Jan Kurowski mp.

M iik  h i lm - j ln ń  p H ń
N f t h o r 7 u s t n l e j s z e  Ź r ó d ł a  z a h u p ó w

[ H e n h t i t a

A. HAWEŁKJ
kraków, Byneir cl. 

„Pałac SplikP*

lepszymi W paezkai 
*/• */»• kg. — Dla o 

sprzedał, cow raeatl

S r e b r o

SHEBKO -  PLATEB 
AR T Y K U ŁY  kośclel 

SU K IE N N IC E  L 
Magazyn fabryczny 

M. JARRA .

|  S s h ł o  |
1 4° ' z y b o r y  H  
1  ■ p i S m i e n n e  1

SZKŁO O K IE N N E  -  
lustra, ramy, oprawy o- 
brazów, roboty etknr- 

najtaniej poleca: 
Florfańska 38 

STA N IS ŁA W  D UDZIK

1 rTOMME!
Basitowa 11. Tal. 311 i 4064

Magazyn Przyborów 
biurowych.

1  B p o r a l y
l i  p t z y b .  f o f c g r . i

S h ł a d  1  
8  b i e l i z n y  | Wcrszawski Skład

Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel, 1428O R YGINALNE AG IEL- 

SK IE  POFELlNY
na bieliznę męską 1 py-
jamy w najnowszych de 

sen lach

M. BEV ER i Ska
KRAKÓW, SUKIENNICE

l u b e z p l e c z e n i o  |
Towarzystwo ube:; kzti ns życie

„ i r e R i B K a r
ul. iw . Gertrudy 8, tel. 273

I F o r t e p i a n y I
IRTEPIflNY
M R M 9 H J E

K P f lK O U / . U L .  S Z H U S K A  9

FORrEPmiił 
PIANltiH

KBAKÓtY
PAŁAC SPISKI

W Ł . B O L O Ń S K I

Wymienione f^rmy polecamy naszym Czytelnikom!

E l e B c l a i o f t c a

« f ś w l ^ n i q  i a q i i € l 8 « i ?

R ICC IO NE — A D R IA  — 
Grand Hotel. M ILA N O  

P. IIU N G A R IA
na b^-zegu, ntrzym anie od 
L. .1(1.— począwszy. Ła 
z ien d . kuracja tuszowa.— 
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Ogłaszajcie się

w  J o w e i  Sd fora ie "

wzgl. wezwanie spadkobierców, legatarjuszy 1 w i » “ 
rzycieli, przeb yw a jących  zagranicą, w  myśl §. §, 
137 i 140 Pa-entu.

Dnia 18 liDci lu27 zmarł ,v Morawskiej Ostra
w ie Salomon Feitlinger, buchalter w  Dombrau, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej w oli. 
Posiadał obywatelstwo polskie i  przynależność do 
gm iny Lipnik, powiąt W ieliczka, a stałem miej-, 
scem jego zamieszkania lw ia  Morawska Ostraw,

Po m yśli § 5- 137 i 138 patentu z 9 sierp" :a 
1854, N r 208 u?, ta w y  państwowej w zyw a  erę 
wszystkich spadkobierców, legatarjuszy i w ierzy 
cieli, posiadających obywatelstwo czechosłowackie 
albo przynajmniej wszystkich mieszkających w  
kraju cudzoziemców, aby najdalej do dnia 15 m ari 
ca 1927 zgłosili swe pretensje dc w yż wym ien io
nego spadku w  podpisanym sądzie wzgl. u Dr, 
Hansa Brauna, mianowanego zastępcy j wakujące-, 
go stanowiska notarjusza w  Morawskiej Ostrawie, 
ul. Johanny 15, jako komisarza sądowego, w  przei 
ciwnym  ^azie spadek zostanie wydany, bez w zglę
du na jakiekolwiek pretensje, zagranicznej w ładzy 
albo osobie urzędowo do tego upoważnionej.

Równocześnie w zyw a sie do m yśli §. 140 w y 
żej powołanego patentu odnośnych zagranicznych 
spadkobierców i legatarjuszy, aby —  ze względu 
na to, że dziedzice, którzy dotychczas już zgłosili 
się do spadku zażądali, aby pertraktacja SDadkowa 
odbyła się przed tut. sądem —  zgłosili swe pre
tensje również w  zakreślonym czasie t. j. do dnia 
15 marca 1929 przy ró v n 0czesnpm zawiadom ie
niu, czy żądają, aby wydać spadek zagranicznej 
w ładzy, gdyż inaogej — o ile zagraniczna w ładza 
sama n ie zażąda wydania spadku —  pertraktację 
spadkową przeprowadzi .się w  tut. sądzie i to z ty
mi spadkobiercami, którzy się w  tym  sądzie zgło
sili. 513
Sąd pow-atowy w Morawskiej Ostrawie Oddział I.

dnia 27 maja 1928.

Dnnramia „Lustrowanego Kuryera Codziennego — Kraków, YYielopok 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


